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Nie można budować pokoju Przed zwołaniem
na szantażu Niemiec! sepu

PARYŻ, 30. 11. PAT. Czwartko 
wy „JournaF przynosi artykuł 
Saint Rrieea, w którym autor pod­
kreśla- że Włochy i Anglja są 
wprawdzie zgodne co do tego, że 
Francja powinna poczynić ustęp­
stwa niemcom, ale istnieje jednak 
różnica zdań pomiędzy Rzymem a 
Londynem co do taktyki.

Włosi odnoszą się nieufnie do 
rozmów niemiecko - francuskich. 
Zdaniem Rzymu Niemcy winny 
sformułować propozycję. W razie, 
gdyby wchodziły one w ramy roz­
brojenia, zostałaby zwołana konfe­
rencja sygnatarjuszy paktu 4-ch. 
W wypadku zaś, gdyby Niemcy 
poruszyły fawestję rewindykacji 
tery tor ja lny eh, należałoby zastano­
wić się nad tem, jaką metodę się 
odbierze.

Punkt widzenia angielski został 
niedawno przypomniany przez Raid 
wina. Zdaniem anglików istnieją 
trzy ewentualności: 1) wszystkie pań 
stwa zgodzą się na rozbrojenie do 
poziomu zbrojeń niemieckich, 2) u- 
stala się. granica wspólna zbrojeń 
na połowie drogi między obecnym 
stanem państw posiadających swo­
bodę zbrojeń a klauzulami militar- 
nemi traktatu. W ten sposób każdy 
osiągnąłby ten poziom: państwa
zwycięskie przez zmiejszenie zbro­
jeń, państwa zwyciężone przez ich 
powiększenie, 3) niemożność dojścia 
iło porozumienia spowodowałyby 
wyścig zbrojeń. Tej ostatniej ewen 
tuałności należy zapobiec za wszel­
ką cenę. Można to uczynić za pośred 
nictwem rozmów z nieineami, w któ 
ryeh to rozmowach możnahy dojść 
do porozumienia, wybierając pierw

Góra runęła
RZYM, 30. 11. Z pagórka Cęehia 

w Neapolu obsunęły się masy zie- 
Uii i runęły na wielką kamienicę, 
powodując jej zawalenie. Podczas 
całonocnych prac ratunkowych wy 
dobyto z pod gruzów domu 2 zabi- 
tych oraz 17 rannych.

-)0(-

sze lub drugie z wyżej wymienio­
nych rozwiązań.

Publicysta twierdzi, że zarówno 
koncepcja włoska, jak i angielska 
sprzeczne są ze zdrowym rozsąd­
kiem. Obydwie bowiem oznaczają 
natychmiastowe przeprowadzenie 
równości zbrojeń. W ten sposób pro

wokacje niemieckie zakończyłyby 
się sukcesem. Należy wreszcie skoń 
czyć z tą absurdalną ideą. że można 
zapewnić pokój, pozwalając na u- 
zbrojenie państw, które nie ukrywa 
ją chęci rewizji. Obecna równowaga 
nie może zostać zmieniona* dopóki 
nie nastąpi uspokojenie.

Litwinow w Rzymie
Próby zgody z Watykanem

LONDYN. 30. 11. — W spółpra­
cownik „Daily Telegraph" rozpisu 
je się szeroko na temat przyjazdu 
Litwinowa do Rzymu i snuje w 
związku z tem przypuszczenia co 
do kontaktu między komisarzem 
spraw zagranicznych, a sferami wa 
tykańskiemi.

Osobiste przyjęcie Litwinowa 
przez papieża, lub nawet kardyna­
ła sekretarza stanu nie wchodzi 
wprawdzie w rachubę, istnieje je 
dnak możliwość, że Mussolini do 
prowadzi do nieoficjalnego spotka 
nia Litwinowa z jednym z dostojni 
ków kościoła.

Mussolini gotów podjąć się ta ­
kiego pośrednictwa, przedtem jed­
nak musi uzyskać od Litwinowa 
przyrzeczenie, że Sowiety zasadni­
czo gotowe są przyznać swoim mie 
szkańeom wolność religji. Przyrze 
czenie takie będzie możliwe i ła t­
we do uzyskania, bowiem Sowiety 
po raz pierwszy zaciągnęły pewne 
zobowiązania w tym względzie wo 
bec Ameryki podczas konferencyj 
Litwinowa z Rooseveltem.

Rząd włoski uezyni wszystko, 
aby między Sowietami a W atyka­
nem zapanowały znośne chociaż 
stosunki.

Głód i epidemje
szerzą się  vw Leningradzie.

RYGA, 30. 11. Pomimo usiłowań 
rządu moskiego niedopuszczania 
do wiadomości publicznej zagrani­
cą wiadomości o głodzie w Rosji 
od czasu dochodzą z zupełnie wiaro  
godnych źródeł wieści, malujące po­
łożenie nieszczęśliwj ludności.

Ostatnio z kilku jednocześnie 
stron nadchodzą informacje o po­
łożeniu w Leningradzie, najwięk­
szego po Moskwie miasta Rosji so- 
wickiej. Głód tu panuje olbrzymi, 
ceny artykułów pierwszej potrzeby 
podskoczyły niebywale wysoko. Ki 
lo mąki kosztuje ok. 4.50 zł.,

mięsa od 35—05 złotych, ziemnia­
ków 5 — '20 zł. sera — 6& z ł . cu­
kru 55 zł., litr  mleka 14 zł.

Aby walczyć z głodem władze 
miejskie sprowadzają ziemniaki i 
warzywa, magazynowane w cerk­
wiach, zamienionych wt szpichlerze.

Brak worków sprawia, że zapa 
sy te zsypywane są wprost na zie 
mię, co powoduje szybkie ich gni- 
eie. Potęguje to jeszcze grasujące w 
związku z głodem epidemje. Szpita 
le Leningradu są przepełnione a w 
aptbeach zabrakło lekarstw.

WARSZAWA, 30. 11. 6-go grud. 
nia upływa termin 30-dniowy, do 
którego zarządzeniem prezydenta 
Rzeczypospolitej odroczona zosta­
ła sesja izb ustawodawczych.

W związku z tem spodziewać 
się należy, że już na początku przy 
szłego tygodnia złożone zostaną do 
laski marszałkowskiej te wszyst­
kie projekty ustaw, które ostatnio 
przyjęła rada ministrów, by odrazo 
dać sejmowi ma terjał do ponowne 
go podjęcia rozpoczętych przed 
'miesiącem prac.

Termin najbliższego posiedzę 
nia przypuszczać należy, wyzna- 
■<■-■> ny zostanie dopiero w przysz­
łym tygodniu.
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Mjlowsi tamifai
w Budapeszcie.

BUDAPESZT. 30. 11. PAT. Pod 
czas zajść antysemickich policja, 
która zmuszona była do inter­
wencji rozproszyła demonstrantów
studentów, aresztując 33 osoby.

Wśród aresztowanych jest wielu 
miejscowych hitlerowców nie zapi- 
sauych na uniwersytet.

W Debreczynie policja, skonfi­
skowała 15 tys. ulotek, nawołują­
cych do ekscesów antyżydowskich.
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Uratowanie zasypanych  

w Kopalni górników.
B ER LIN , 30. U . PAT. Z Akwi 

zgranu donoszą, że prace ratunko­
we w kopalni Carolus Magnus zakoó 
ezyły się uratowaniem wszystkicl; 
18-tu górników, znajdujących się 
w głębi szybu.

Przyczyną katastrofy było zawa 
lenie się stropu w jednym z kory­
tarzy.
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36 kilometrów nad ziemię
chcc się wznieść młody amerykanin

Rewizja u wodza faszystów 
irlandzkich.

DUBLIN, 30. 11. PAT. Policja 
dokonała rewizji w mieszkaniu przy 
wódcy faszystów irlandzkich gen. 
0 ‘Duffy.

LONDYN, 30. 11. „Daily Mail* 
przynosi sensacyjną wiadomość o 
fantastycznym planie amerykań- 
kim dokonania lotu do stratosfery 
na wysokość 36 km. w otwartej 
gondoli.

Mianowicie młody amerykanin 
nazwiskiem Ridge zdołał przy po­
mocy profesora z Oxfordu Tlaldanę 
i przemysłowca S ir Roberta Davi 
sa skonstruować specjalne ubra­
nie. które umożliwia przebywanie

bez przeszkody dla organizmu na 
olbrzymich wysokościach, przy 
silnie zmniejszonem ciśnieniu po 
wietrzą.

Fantastyczny ten lot ma się od 
być na wiosnę przyszłego roku. 
Ridge ma mieć w wynalezionym 
przez siebie kostjumie zupełną swo 
bo tę ruchów i zamierza on dokonać 
dokładnych obserwaeyj nad zjawi 
skami atmosfeTCznemi w wvsoko 
ści 3 km. nad zipmia.

Polowań e na jelenia
na przedmieściu Łodzi

LODŹ, 30. U . PAT. Mieszkańcy

f>rzedmieśeia Widzew przeżyli osob 
iwą emocję. Na polach tuż obok 

domów mieszkalnych ukazał się 
wczoraj przed południem wspania­
ły  rogacz, na którego ludność miej­
scowa urządziła nagankę.

Polowanie nie udało się, jeleń 
bowiem wymykał się, przewracając 
myśliwych.

Zawiadomiona policja schwyta 
ła jelenia żywcem. Jest to piękny o 
kaz 11-letniego rogacza.

Jak  ustalono, w czasie ostatniego 
nolowania w Spalę wymknął się on
nagance i wałęsał się okolicach Lo 
dzi. Został on przesłany do nadłeś 
nictwa u Spalę
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Z krafu i ze śwista
i H) L.1 IŁ. FUNT I FRANK.

WARSZAWA. SAIL Wczorajsza pr* 
aa doniosła, te  w najbliższych dniach 
należy shj spialasitiwać obniżki kursu 
franka francuskiego, w stosunku do 
funta i dolara.

Jak  się okazuje była to z gruntu fal 
ksywa wiadomość, oparta na tej podsta 
wie, że na giełdach światowych aanoto 
w ano *w> dolara i funta ,co wywo­
łało wrażenie zniżki franka. F rank  je 
dnak, oparty na olbicymich podkładach 
złota, utrzym uje swój kurs ,a nawet 
zdradza tendencje zwyżkowe.
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ORLA LI KOMORNIKA WRZĄT­

KIEM.

POZNAŃ, SfcU. W Maniliczu pow. 
szubińskiego dc.szfe do bardzo głośne­
go zajścia, którego ofiarą padł komor 
niK sąaewy W aciaw ‘Szatek z Łabiszy­
na. „ ,

Szalek przybył do Mauilisza celem 
eksmitowania rodziny Fujatowskieh, 
składającej sic z a osób. W chwili pi«y 
stąpienia do swyeh czynności. Szalek 
spotkał sic z. zaciętym oporem wszyst­
kich a osób. znajdujących się w mlesz 
kaniu.

W pewnej chwili P io tr Fujakowski 
i jego żona Magdalena oblali komorni 
ka wrzątkiem i poparzyli ran twarz i 
szyję.

W rezultacie zostali aresztowani: 
P io tr Fnjatowsfci, jego żona Magdale­
na syn Stanisław, oraz córki M arta I
Regina.
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KATASTROFA W KOPALNI.

BUDAPESZT. 3# 11, W Resicy wyda 
rzyła się w kopalni węgia katastrofa. 
Mianowicie zwały węgla zasypały 12 
górników. Wydobyta 5 trupów i f po­
ważnie rannych.
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WSTRZĄSAJĄCA KATASTROFA 
NA,1 LEPSZYCH MEKSYKAŃSKICH 

L0 TNIK6WI M'-Ptor.
MEXICO CITY, M il. Nad * lotnis­

kiem w pobliża Meksyku wydarzyła 
się wczoraj wstrząsająca katastrofa 
lotnicza.

Dwa wojskowo samoloty myśliwskie 
uderzyły się w powietrza i natychm iast 
stanęły w płomieniach, poczem zdruz­
gotane runęły na ziemię.

W katastrofie poniosło śmierć d w uch 
najlepszych meksykańskich pilotów 
wojskowych, którzy wykonywali karko 
łcinne akrobacje na sbyt m alej wyso­
kości i zbytnią braw urą sami spowodo 
wali katastrofę;

CZŁOWIEK, KTÓRY SZANT AZO.
WAŁ KRÓLA ANGLJ1.

LONDYN, .iOtll. Niezwykłą Sensację 
w Londynie 1 wywołało aresztowanie 
inżyniera angielskiego nazwiskiem 
H addon, pad zarzutem usiłowania wy­
muszenia pieniędzy od króla Jerzego. 
Oskarżony miał wysyłać do króla li­
sty z groźbami, w których domagał 
się od króla p ien ięd# .

Przed sędzią śledczym oświadczy! 
on, że jest on nieślubnym synem star­
szego b ra ta  obecnego króla ks. Alber­
ta  W iktora, który um arł w r. 1882 oda 
jąe w ten sposób prawo sukcesji do tro 
nu „w ręce drugiego *yna króla Ed war 
da Jerzego.

Przy aresztowaniu, oświadczył EE"d 
don, że fakt, iż jest on nieprawym sy­
nem brata królewskiego, znacznie mu 
przeszkadzał w karierze i «a każdym 
razem, gdy tylko dowiedziano się o jw 
go pochodzenia, tracił posadę.

Twierdzi na, te  nie miał na celu 
szantażu lecz jedynie domagał się «<! 
króla Jerzego środków do życia, gdyż 
pochodzenie jego uniemożliwiało mu 
uzyskanie norm alnej pracy.

Sprawa ta budzi zrozumiałe zainte­
resowanie, jako nieposiadająca prece­
densu w historji sądownictwa Augijk

Echa głośnego procesu.
Proces zdeklarowanego obrońcy Gorgonowej.

LWDW. 30. 1L We środę w są­
dzie grodzk:m we Lwowie toczyła 
aię rozprawa karna przeciwko rad- 
jo - technikowi Kazimierzowi Matu 
iii z Brzucho wie świadkowi z proce 
su Gorgonowej jednemu z riielioz- 
nyeh, którzy bronili 
niewinności morderczyni ś, p. Zu- 

rembianki.
Matula odpowiadał przed sądem 

za to, iż kilkakrotnie wyrażał się 
głośno w sposób obrażh wy o prowa 
dzącym dochodzenia w sprawie mor 
du brzuchowiekiego aspirancie Ro- 
spondzie, zarzucając mu m. in. w 
sądzie

kłamstwo.
Obrońca, Matuli adw. dr. .Bibell- 

uian postawił wntosek o przesłucha 
nie jako świadków obrońców Gorgo 
nowej adwokatów dr. A sera, E ttiu  
góra i Woźniako wskiego, którzy ma 
ją stwierdzić, iż protokół z rozpra- 

: wy krakowskiej nie- je st. w ernem  
odzwienMećłleniem tego, co mówił 
słuchany tam jako świadek Matula.

Sędzia wniosek dopuścił i roz­
prawę odroczył.

Dodać należy, iż Matula skaza­
ny został1 niedawno przez sąd g ro d z  
ki na tydzień; aresztu za obrazę aspi 
rauta Rosponda w komisarjacie po 
Iicyjnym, gdzie wyrazi! się w spo-

NOWA WOJNA DOMOWA NA 
KUBIE.

11A W ANN A, .18.11. Rozruchy na Ku 
bie trw ają w dalszym, ciągu i w osta­
tn ich , dniach przybrały  znowu groź- 

hniej:*::e rozmiayy. ; i.i; 
h Kryawfe. starcia ptiędsy. przeciwnika 
mi politycznymi są na. porządku dzlcn- 
ayra. W Clenfugoa. niewykryei spraw 
t y  rzucili na ulicy w  śródmieściu: kilka 
bomb, któro eksplodując, zrwiłty dąś- 
ko (» przechodu łów,
,, Również' w innych miejscach ekspło* 
tlowąly bołtiby, wyrządzając wielkie 
szkody m aterialne. Kilka domów zęsta 
h» poważniesńsrfrodzoHyęh.

Wrzenie w kraju potęguje się *z każ 
dym dułem i wszystko wskazuje na to. 
że należy się Uczyć * bliskim wybu­
chem nowej wojny; domowej.
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OSOBLIWY ŚLUB NUDYSTÓW W  

LOS ANGELES.
LOS ANGELES. 30.11. W filmowem 

mieście amerykąńskiem Los Angeles 
odbył się w tych dniach pierwszy ślub 
nudystów.

Robotnik Jam es Goodman .sapalu- 
ny nudysta, zaślubił również zapaloną 
wyznawezynie kultu nagości. Oboje 
państwo mlwdai mieli aa  sobie w czasie 
uroczystości ślubnej tylko— pięrśejon 
kL Wseyscy gośeite weselni pojawili 
się również w strojach (a raczej bez 
strojów), zgodnych z zasadami wyznaw 
ców swobodnego życia na wolnem po­
wietrzu.

J(*den ze świadków narzucił tylko 
tut siebie salw czarny żakiet i , bardzo 
koiu’c-nic: wyglądał w tyra stroju Jesz 
oze oschli wszem może byłe ubranie u- 
rzędnika, który udzielał ślubu a który 
należy również do wyznawców nudzyz 
mu. Oto dla uczczenia uroczystości sili 
bńej włożył rai na. siebie ty lko - „pływ 
ki“ kąpielowe...

----
DOZÓR NAD WYROBEM I OBIE­
GIEM MAKI I WYROBÓW MĄGZ- 

NYCH.
Minister opieki społecznej wydał roz 

porządzenie w porozumieniu % mini­
strem przemysłu 1 handlu o dozorze 
nad wyrobem i obiegiem mąki f  wyro­
bówmąeznych-

Postąuęwieaią tego rozporządzenia 
dotyczą mąki, przeznaczonej do spoży­
wania prze* ludność, wyrobów mąea- 
nyeh, jak pieczywo, ciasta, makarony, 
wyroliy cukiernicze ltd., handlu ulicz­
nego .pieczywem i wyrobami eukierni- 
czcmi, oraz przyrządów i naczyń, uży­
wanych przy wyrobie mąki i wyro­
bów macanych.

sób następujący: „Oni mnie robią 
warjatem,
nazywają mnie w prasie Sherło- 

kiem Holmesem-
Ja  tegc Rósponda nauczę. J a  pi 

salem już do p. Marszalka, Jemu te

gwiazdki niezadługo oderwą. J a  
mu pokaię“. ,

Matula twierdził również. żo 
kom. Respond, pominął zeznania je 
go żony, dlatego że były dła Gorgo 
nowej korzystne.

Zaremba wyjechał z Warszawy
WARSZAWA, 30. 11. Donosili­

śmy już o wdrożeniu kroków w celu 
ściągnięcia od architekta Zaremby 
alimentów na utrzymanie dziecaa 
Gorgonowej, Kropelki. Podstawą 
do tego jest protokularne świadczę 
nie Gorgonowej, że ojcem Kropelki 
jest Zaremba. Przed k'lku dniami 
starosta dzielnicy Warszawa - Pól 
noc wysiał wezwanie do Zaremby, 
aby stawił się do starostwa i defini

tywnie oświadczył, czy zgadza się 
na zabranie do siebie Kropelki.

Wezwanie to wróciło do staro­
stwa i n:e zostało Zarembie doręczo 
ne, gdyż — jak się okazało — Za­
remba opuścił Warszawę, wyjeżdża 
jąc w niewiadomym kierunku.

Mała Bowusia pozostała u ku­
zynów Zaremby Juraszów na Po­
wązkach.

Ostrzeżenie
komisarza generalnego pożyczki narodowe!.

Komisarz geacralay pożyczki naro­
dowej stwierdza, że towarzystwo ubez­
pieczeń na życie „Feniks1, względnie 
jego oddziały w rozsyłanych do swych 
ajentów okólnikach bezprawnie powołu 
ją  się na n ckomo otrzymaną od komi­
sarza generalnego pożyczki narodowej 
aprobatękom binacyj ubezpieczenio­
wych, opartych na wykorzystaniu po­
życzki narodowej dla opłaty składki 
ubezpieczeniowej.

Towarzystwo ubezpieczeń „Feniks" 
zwracało się w okresie subskrypcji do 
kom isarra generalnego pożyczki naro­
dowej w sprawie prowadzenia akcji u- 
bezpieezeniowej, przy której składki 
mogłyby być opłacane w przysrlośei 
obligacjami pożyczki narodowej i zosta 
To skierowane do jedynie kompeten­
tnej władzy, i  j. państwowego n rzędu 
kontroli ubezpieczeń, ,..

Jak  to stwierdził i państwo wy urząd

kontroli ubezpieczeń tow. „Feniks" do 
tychcsas nietylko nie otrzymało żadne 
go zezwolenia na tego rodzaju akcję, 
ale nawet zostało już przez ten urząd 
ukarane adm inistracyjnie za rozpoea# 
cie tej akcji bez zezwolenia urzędu.

Sprawa używania w przyszłości o- 
bligaeyj pożyczki narodowej do płace 
nia niemi składek ubezpieczeniowych, 
na skutek starań kilku towarzystw u- 
bezpieczcń, je st obecnie rozważaną 
przez kompetentne władze, lecz żadne 
narządzenia w tej sprawie nic zostały 
jeszcze wydane.

W związku z powyższem komisarz 
generalny pożyczki narodowej ostrze­
ga wszystkich subskrybentów pożyc»- 
ki narodowej przed dawaniem wiary 
jakimkolwiek pcwoływaniom się prze* 
towarzystwo „Feniks" na ot:* ymaną 
od niego aprobatę prowadzonej niele­
galnie akcji ubezpieczeniowej.

Hazard w „szarym domu”.
Za kulisami słynnego amerykańskiego

więzienia.
W słynnym więzieniu amerykan 

rikiern Sing-Sing („Szary Dora“) 
przebywają rozmaitego typu prze­
stępcy. Spotykamy tam międzynaro 
dowych oszustów, hochsztaplerów, 
podpalaczy i zwykłych morderców.

Niektórzy z nich mają do odcier 
pienia ciężkie wyroki dochodzące do 
20 lat więzienia. Więźniowie tej ka- 
tegorji starają się więc uprzyjemnić 
sobie {fóbyt w ponurych celach, słuaz 
nie ro7mmując, iż tylko w teru spo­
sób zdołają o d p ę d z ić  od siebie przy 
kre wspomnienia.

\ W związku z powyższem zanoto 
wano niebywałe sensacyjny fakt. 0- 
to do wiadomości władz doszło, że 
więźniowie uprawiali... .,totka“ na 
szeroką skalę/ urygrywująn tysiące 
dolarów.

Zarządca więzienia Edward La- 
wes, który przeprowadził w tej spra 
wie dochodzenie; w czasie rewizji 
znalazł u  więźniów b i l e t y  wyścigo­
we. N’e udało się tylko, narazie us­
talić, kto pośredniczył między więź 
niami a..polem wyścigowem.

Wkrófoe potem niejaki Kussci 
ffjcrjrińs,, niegdyś sam więzień a 
ostatnio dozorca w szpitalu więzień 
nyni podał się do dymisji. r! o samo 
uczynił i L, Bswden — tełpfopmta.

Nagle ustąpienie dwóch, sLącli 
nąd zaufanych pracowników wię­
ziennych. wywołało słuszne podej­
rzenie, że właśnie oni byli pośredni­
kami w sprzedaży biletów wyścigu 
wyeh :P';ędzy więźniami a hookma- 
cherami.

Zbadano oczywiście wszystkich’

więźniów,, grożono surowemi repres 
jami, lecz żaden z nich nie tylko nie. 
wyjawił nazwisk wapówinnych ala 
przyznał się do- udziału w sp is ­
ku. W tych warunkach niemożliweiu 
stało się zdemaskowanie prawdzi­
wych winowajców.

Dalsze badania wykazały, że 
więźniowie, otrzymywali codziennie 
listy gonitw i na tej podstawie or­
ientowali się w „obstawianiu" fawo 
rytów i fuksów.

Hazard więzienny miał i swe tro 
giezne oblinze Oto dwaj młodzi więź 
niowie, odsiadujący karę 8 miesięcy 
za oszustwo, wskutek hazardowej 
gdy, przegrali swe oszczędności i w 
rezultacie pozostali bez grosza.

W obawie, iż w chwili opuszcze­
nia murów więziennych, znów będą 
musieli wkroczyć na przestępczą 
drogę, targnęli się na życie \v;es"a- 
jąe sję na../własnych koszulach. Sa 
inobójców nie uratowano.

Obecnie władze więzienne ruzto 
czyła czułą opieką nad swym! „pup: 
lami!£ nie chcąc, by w murach ..Sza 
rego Domu“ roz.gr>'wały się t ragi 
czne sceny. Więźniowie Sing-,Sing 
zapewne znajdą inne sposoby do o- 
szukania władz.

C M R  Y P K ^S ^
O U S 2 N O _ _  
BÓLE GARDŁA

MHIJaflE
A»t«ka M W ^Ą SSCW IEG O

t e W A A » g ą w iC .M ..r» « T » 1 « .
S f i f f ó * ją  opłui. apHcen%
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Francja na rozdrożu.
Przesilenie parlam en tarne  we 

F ran c ji nie m iałoby może cha­
ra k te ru  tak  ostrego, gdyby nie 
fakt, że rozgryw a sit; ono na tle 
zupełnie odm iennych dekoracyj 
w Europie, w sy tuacji, k tórą  z 
trudem  tylko m ożnaby nazwać 
ustabilizow aną, w atm osferze 
ogólnej zdenerwowania i niepo­
koju.

Otóż właśnie te ram y i tło 
europejskie, w które wciśnięte 
zostało obecne przesilenie rządo­
wa - parlam en tarne  we F rancji, 
spraw iają, iż zarówno zagranicą 
jak  i w sam ej F ranc ji przydają 
zgonowi gabinetu  Daladiera i 
w ątpliw ej wartości próbom gal­
wanizowania większości rządo­
wej dla b. gabinetu S a rrau t czy 
też p. Chautem ps większą wagę, 
niż to bywało zazwyczaj. We 
F ranc ji zm iany gabinetu  są rze­
czą zwykłą, do której nie przy­
wiązuje sic w ielkiej wagi. In a ­
czej teraz. Teraz, gdy mowa o 
trw ałym  rządzie, o sanow aniu 
finansów, o polityce zagraniczn., 
reform atorzy sięgają dość dale­
ko, dalej niż się na to zanosiło 
jeszcze rok temu.

P o rte  - parole, wodzem tych, 
którzy żądają wprowadzenia głęb 
szych i trw alszych reform  w u- 
stro ju  konstytucyjnym  F ran c ji 
jest p. Tardieu, były prem jer, 
przedstawiciel prawicy- Tordieu 
wygłosił w ubiegłą niedzielę w 
C ham bery mowę, w k tórej ob­
szernie i szczegółowo nakreślił 
p rogram  działania rządu, m ają­
cego w yprowadzić Republikę z 
im pasu politycznego, gospodar­
czego i finansowego.

T ardieu mówił:
„Należy przyw rócić w k ra ju  

atm osferę i nastró j zaufania, a 
to w ten sposób, iż wszystkie sfe­
ry  posiadające, a przedewszy- 
stkiem  rolnicy muszą uwierzyć 
niezłomnie w to, że na rząd re­
publiki nie m ają  żadnego w pły­
wu ludzie, k tórzy dom agają się 
wywłaszczenia na rzecz państw a. 
Dalszym etapem  na drodze do 
tego celu m usiałaby być reform a 
konstytucji.

F ran c ja  — mówił b. prem jer 
—  musi mieć świadomość swojej 
m isji dziejowej, niezbędną w tej 
w łaśnie chwili, gdy przed bram a­
mi k ra ju  sta ją  rządy dyk ta to r­
skie, F ran c ja  musi stanąć w ob­
ronie cyw ilizacji francuskiej, któ 
ra  oparta jest na poszanowaniu 
godności i wolności ludzkiej.

Dotychczasowa polityka i rzą 
dy karte lu  lewicowego doprowa­
dziły do tego, iż w ciągu 18 m ie­
sięcy zrezygnowała F ran c ja  z od­
szkodowań wojennych, z rozbro­
jenia Niemiec, z obowiązku oka 
zywauia sobie wzajemnej pomo­
cy przez państw a b. aljantów  z żą 
dania poszanow ania trak tatów  a 
to  przez podpisanie pak tu  Czte­
rech, z w ytrw ania  przy systemie 
tradycy jnych  przym ierzy z P o l­
ską. M ałą Ententą. P o lityka  k a r­
telu lewicowego doprowadziła 
F rancję  do porzucenia dotych­

czasowych w ytycznych i zasad 
w polityce zewnętrznej, odep­
chnęła ją  od daw nych jej a  n a tu ­
ralnych  sprzymierzeńców.

P olityka gospodarcza i finan ­
sowa uprzednich gabinetów  do­
prowadziła k ra j i ludność do ta ­
kiego stanu, iż dzisiaj brak  zaufa 
nia do rządu, i jego poczynań 
finansow ych w yraża się w* tezau- 
ryzaeji olbrzym ich sum do 40 
mil jardów  franków , w ycofanych

z obiegu i uk ry tych  przed sk ar­
bem".

R easum ując wszystkie swoje 
zarzuty  i postulaty , tw ierdzi T ar­
dieu, iż F ran c ja  m usi posiadać 
dzisiaj silny rząd, cieszący się za 
ufaniem  ludności i zdolny do ak- 
eji w każdej chwili, nie może zaś 
pozwolić sobie wobec sytuacji 
europejskiej na rządy, trw ające 
zaledwie trzy  tygodnie.

E. It.

Niespodzianki" nowej 
ustawy emeryfainef.

99

W calem ustawodawstwie pol­
akiem niema, chyba drugiej takiej 
dziedziny przepisów prawnych, w 
którejby zachodziło tyle zmian, eo 
w przepisach emerytalnych dla pra­
cowników państwowych. W ciągu 
dziesięciolecia — od dn. 11 grudnia 
1923 r. po dzień dzisiejszy — 
ustawa emerytalna uległa już dzie­
więciu zmianom i przekształceniom!

Najistotniejsze jednak i najbar­
dziej radykalne zmiany w ustawie 
emerytalnej zjJSzły w ciągu ostat­
nich lat trzech. W zmianach tych 
bowiem chodziło o stworzenie rów­
nowagi finansowej w gospodarce 
emerytalnej, do czego dochodzono 
przez podnoszenie świadczeń czyli 
opłat emerytalnych przy równo- 
czesnem zmniejszaniu rent i ogra­

niczaniu praw do nich.
Ostatnio ogłoszona — łrówno- 

cześnie z rozporządzeniem- o no­
wych zasadach uposażeń pracowni­
ków państwowych — nowela do 
ustawy emerytalnej, wprowadza 
również ważne i
zasadnicze zmiany w systemie u- 
bezpleczenia emerytalnego pracow­

ników państwowych.
Najważniejszą z tych zmian jest 

wyodrębnienie spraw emerytalnych
z ogólnej administracji państwo­
wej
przez utworzenie państwowego za­
kładu emerytalnego, czyli instytucji 

oderwanej od skarbu państwa.
Ponieważ jednak równocześnie o* 
kreślonó ustawowo zasadę pokry­
wania ewentualnych niedoborów 
tego funduszu przez skarb pań­
stwa, przeto z tej strony bezpie­
czeństwo interesów emerytalnych 
rzesz pracowniczych jest zagwa­
rantowane.

Niedobory powstaćby mogły 
przedewszystkiem na tle zbyt licz­
nych przeniesień w stan spoczynku 
ż,e jednak decyzja w tych sprawach 
spoczywa wyłącznie w7 rękach władz 
państwowych, zatem i _ „
finansowe skutki owych posunięć 

muszą obciążać skarb państwa.
Zatem—fakt powierzenia spraw 

emerytalnych specjalnej instytucji, 
posiadającej wszelkie uprawnienia 
państwowo - publiczne jest zmianą 
wprawdzie doniosłą, jednakże bez 
jakichkolwiek ujemnych następstw 
dla interesów pracowników pań­
stwowych. Zwłaszcza, że tak nad­
zór nad państwowym zakładem 
emerytalnym, jak i gospodarka fun­
duszami emerytalnemi. ustalanie i 
przyznawanie świadczeń, wreszcie 
oznaczanie wysokości składek eme­
rytalnych! spoczywają wyłącznie w 
rękach rady ministrów.

Poza powołaniem do życia od­
rębnego państwowego zakładu eme­
rytalnego. dekret październikowy 
wprowadza także i inne zmiany 

wT ustawie emerytalnej.
1 tak przedewszystkiem wpro­

wadza wymierzanie rent emerytal­
nych w złotych, a nie w punktach 
— jak to miało-mielsce dotychczas

— co jest prostem następstwem od­
powiedniej zmiany w ustawie upo­
sażeniowej pracowników państwo­
wych i co wynika z unieruchomie­
nia mnożnej.

Druga zmiana polega 
na zniesieniu opłaty składek eme­
rytalnych przez urzędników i na 
przejęciu ich, poczynając od dn. t 
lutego M34 roku przez skarb pań­

stwa.
Ta nowość wiąże się również ściśle 
z samą zmianą systemu uposażenio­
wego, mianowicie z wprowadzeniem 
uposażeń czystych, nie obciążonych 
podatkami, ani jakiemikolwiek 
bądź świadczeniami.

Teraz — bo do samego uposaże­
nia emerytalnego. Wynosić ono od­
tąd będzie 40 proc. poborów zasad­
niczych po 15-tu latach wysługi, 
poczem wzrastać będzie za każdy 
n a stęp n y  rok o 3 proc., aby 
po latach 85-ciu dosięgnąć pełnego

10!t-procentowego uposażenia.
Cofnięte w ten sposób zatem zo­

stało istniejące od kwietnia ubiegłe­
go roku zmniejszenie pełnej emery­
tury o 9 proc. Ta korzystna dla 
pracowników7 państwowych zmiana 
nie stoi w żadnym stosunku do 
krzywdy, jaką wyrządza im nowa 
ustawa emerytalna, traktując służ­
bę cywilną gorzej, niż wojskową. 
Mio.nowicie, w myśl nowej usta­
wy. dla pracowników cywilnych 
pó: wymiaru renty emery­
ta ln i  będzie odtąd tylko samo- 
uposażenie, bez jakichkolwiek do­
datków, gdy
w stosunku de wojskowych emery­
turę wymierzać, się będzie od upo­
sażeń łącznie z dodatkami wyrów­

nawczym i stołecznym.
To uprzywilejowanie wojskowych 
wywołać musi w kołach urzędni­
czych zrozumiałe rozgoryczenie.

Najgorzej na nowej ustawie 
emerytalnej wyjdą . 

osoby już pozostające w stanic 
spoczynku 

i te. które w stan spoczynku prze­
niesione zostaną przed dniem 1 luf 
tego 1934 r. Dotyczyć ich bowiem 
będzie wprowadzone przez nową 
ustawę skasowanie wszelkich do­
datków7 rodzinnych gdy równocześ­
nie w stosunku do nich pozostanie 
w mocy wprowadzone przez po­
przednią ustawę obniżenie pełnej 
renty emerytalnej do 92 proc., 
skutkiem czego
olbrzymia rzesza dzisiejszych eme­
rytów. mających za sobą pełną wy­
sługę lat, sytuowana będzie gorzej, 

niż emeryci najnowszej emisji.
Reasumując wszystkie przyto­

czone nowyżej szczegóły, uznać mu­
simy, *ż nowa ustawa emerytalna
jedvnie uoraszcza sam wymiar za­
opatrzeń emerytalnych, o ile zaś 
chodzi o je i stosunek do pracowni­
ków państwowych, zwłaszcza cy­
wilnych. traktowana być musi ra­
czej, jako niekorzystna z powodu 
dalszych ograniczeń at wielu kie-
u n n b  OAłi

Rozmaitości.
CHOROBY ZAKAŹNE W POLSCE.

Jak wynika « ostatnich zestawień 
departamentu służby zdrowia w inini- 
sterjum opieki społecznej, W okresio 
od 12 do 18 bin. zarejestrowano na tero 
nie całej Polski następująco przypadki 
chorób zakaźnych.

816 przypadków duru brzusznego, 21 
duru plamistego, 764 płonicy, 553 bło­
nicy ,6 czerwonki, 4 zapalenia opon 
mózgo — rdzeniowych, 1.177 wiry, 473 
krztuśea, 169 róży, 31 gorąok l połogo­
wej, 8 wąglika, oraz po 1 przypadku 
włośnicy i Heine Medina.

W porównaniu z tygodniem paprze 
dnim zmniejszyła się liczba przypad­
ków duru brzusznego, plamistego i od­
ry, wzrosła natomiast liczba p • ypad 
ków płonicy, błonicy, oraz bardzo zna 
cznie krztuśea.

BQOTLEGERZY NIK PRÓŻNUJĄ.
Król umarł — niech żyje król! A l­

kohol umarł — nieeh żyje be».yna! — 
tak brzmi ostatnie hasło amerykań­
skich bootlegerów. Od szmuglu alkoho 
leni, co daje już  mniej;o  zyski po znie 
stoi! i u prohibicji, przerzucili się oni do 
szmuglu benzyny. Zamiast poić alkoho 
lem ludzi, poją benzyną samochody.

N ajnow szy przemysł tajny rozwinął 
się gw ałtow nie w U. S. A. Dość powie 
dzieć, iż w sam ym  tylko N. Yorku zgó 
rą  7f(19 stacy j benzynowych zaopatry­
wane jest li ty lko  w szmuglowaną ben 
zynę. To sam o dzieje się w innych 
stanach. Szm uglersy utrzymują całe 
flotylle okrętów — tanków, karawany 
cystern  samochodowych „rozporządzają 
setkam i tysięcy balonów benzyny. O- 
p łacają  cni ageniów przy rafi^erjsch 
i o trzym ują od nich cenne wsku.ówki, 
dotyczące rynku  i cen. Benzynę trzy­
m ają  na  składzie w wynajętych na ten 
cel fabrykach , pralniach chemicznych 
i innych budynkach. W łaścicieli i daicr 
żaweów stacy j benzynowych zmuszają 
bootlegerzy ter erem do odbiurn szmo 
g low anej benzyny.

 ,„().»-----
SZKOŁY POLICYJNE W STANACH  

ZJEDNOCZONYCH.
Walka z przestępczością jest. trud­

nym uawodem, do którego przygotoww 
ją się adepci w ciągu dlugoLtnieh stnal 
jów. Najlepsze pod tym wzgięilem szko 
ły  fachowe istnieją w Stanach Z jedne 
ezonyc-h. Obok 16 szkół policyjnych, 
stojących tam  na wysokim poziomie; 
znajduje się w Nowym Yorkn wyższe 
studjnm policyjne, zasługujące w ca­
łej pełni na iniano uniwersytetu kry mi 
nologieznegu. Do tej wyższej szkoły 
uczęszcza 2.1C3 słuchaco.y. 'L  kryminnł* 
gją zapoznaje ich teoretycznie i peak 
tycznie 230 specjalistów. Profesorami 
są przeważnie sędziowie najwyższych 
Instancyj, wybitni grafologowie, leka­
rze i chemicy. Szkoła posiada też wła­
sne muzeum celem dania uczniom oka 
zji capoznania się z wszelkiemi wyna­
lazkami, wchodzącymi w zakres kry mi 
nologji. Jednym z warunków przyję­
cia do wyższej szkoły policyjnej jesl 
u.najm niej jednoroczny pobyt kandy­
data w Nowym Yorku i znajomość tam 
tejszyeh stosunków. Wiek kandydata 
nie powinien przekraczać 2S lat, a jego 
waga musi wynosić eonajmniej 71 kg. 
Po ścisłem przeegzaminowaniu fV.yez 
nej i umysłowej sprawności kandyda­
ta, bierze się jeszcze dla pewności od 
eisk palca. A nuż byłby to wilk w i;w 
ezej skórze, a więc — przestępca! lic* 
nłowie muszą po mistrzowsko opano­
wać zasady walki japońskiej dżin — 
dżitsu, a z drugiej strony znać prawe 
karne niegorzej od sędziów śledczy eh. 
Po kilkn tatach uciążliwych stndjów 1 
ćwiczeń fizycznych adept uzyskuje pra 
wo noszenia broni, utrzymuje przy­
dział L  zostaje wyznaczony na stan* 
wlsko zwykłego policjanta, kierując* 
go mchem ulicznym na przedmieściu.

Popierajcie L O.P.P.
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Sytuacja w przemyśle
Zagłębia Dąbrowskiego.

K R O N I K A

Miesiąc listopad minął w  Zagłę­
biu Dąbrowskiem w przemyśle za­
równo węglowym, jak  i m etalurgi­
cznym — pod znakiem stabilizacji 
w* stanie zatrudnienia.

Podczas całego tego miesiąca 
nie było ani jednej większej, re­
dukcji, w niektórych nawet zakła­
dach przemysłowych przyjęto do 
pracy nowych robotników.

Jeśli chodzi o przemysł węglo­
wy — to poprawę sytuacji trak to ­
wać należy, jako poprawę przejście 
wą.

Optymiści twierdzą, że jest to 
wogófe poprawa, że nastąpiło prze 
silenie długotrwałej, ciężkiej choro 
by — kryzysu, po którem przyjdzie 
długa rekonwalescencja. Nie moż­
na jednak w tym wypadku nic 
przewidywać, gdyż niejednokrotnie 
już mieliśmy przykłady znacznej 
poprawy sytuacji w przemyśle, zaw 
sze jednak poprawa ta  okazywa­
ła się przejściową, przyczem nastę 
powała pogorszenie się sytuacji.

W ab. tygodniu w przemyśle wę 
giowym Zagłębia Dąbrowskiego nie 
było żadnych zmian, a o ile one były 
— to w sensie dodatnim.

W przemyśle chemicznym stan 
zatrudnienia również nie uległ 
zmianom. Jedynie fabryka „Elek- 
tryczność“ w Ząbkowicach z dn. 23 
wymówiła pracę 34 robotnikom, z 
braku, zamów'eń. W przemyśle me 
tal u rgie znym beż zmian.
W isTiiZYMANIE łUtBÓT PRZY 
BUDOWIE RATUSZA W SO­

SNOWCU.
Wczoraj wstrzymane zostały .ro­

boty przy budowie gmachu raiusza

w Sosnowcu z powodu mrozu. Wed­
ług przepisów roboty budowlane 
wykonywać można najwyżej przy

5 stop, mrozu. Jeśli nastąpi ociep­
lenie roboty podjęte zostaną na no­
wo.

Urudzień
1

Piątek

Dziś: KłigjuM * B, W. 
Jutro. B bjany P, M, 
W schód słońca: 7 >8 ł  
Zachód słońca: 15,43
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R eferacia riamochodow ym!

Zmiany w Z. U, P. U. w Król. Hucie
Kasa chorych w Sosnowcu ubazpieczalnią dla Zagłębia — 
Z.U.P.U. w Król. Hucie oddziałem Z.U.P.U. warszawskiego

o powiaty: bielski, cieszyński, bę­
dziński, zawiereki i olkuski.

Kasy chorych w Bielsku i w So 
sisowcu staną się same abezpiecoel 
niumi i przejmą częściowo dotych­
czasowe agendy zakładu w KróL 
Hucie na siebie. Prawdopodobnie 
też nastąpią przesunięcia persona! 
ne w składzie urzędników wymieniu 
nyeh zakładów w KróL Hucie.

Majątek Z. U. P. U. w Król. Ha 
eie przeniesiony będzie do Warsza 
wy. Majątek ten wynosi około lflt 
miłjunów zł. w papierach i go­
tówce.

W  Warszawie prowadzone są 
gorączkowe prace nad rozporządzę 
niami wykonawezemi do nowej u- 
stawy ułą^zpieczeniowej. Z KróL 
Huty bierze udział w tych pracach 
naez. dr. Zając.

Z dniem 1 stycznia r. za­
kład ubezpieczeń prac. umysł, w 
Król. Hucie z powodu wejścia w 
życie nowej ustawy ubezpieczenio­
wej scaleniowej stanie się oddzia­
łem warszawskiego zakładu ubezp. 
prac, umysł.

Agendy jego będą ograniczone. 
Zakład w Krół. Hucie zatrzyma ścią 
ganię składek oraz. wymiar emery­
tur i świadczeń nu wypadek braku 
pracy. Analogiczny zakład ubez­
pieczeń od wypadków w Krół. Hu­
cie będzie również oddziałem war­
szawskiego centralnego zakładu ti- 
bezpieczeń od wypadków.

Po wejściu w' życie nowej usta­
wy ubezpieczeniowej zakład ulwz- 
pieezeń pnie. umysłowych w Król. 
Hucie będzie terytorjałnie zmniej­
szony o pięć powiatów,, mianowicie

5-leie istnienia klubów młodzieży
im. marsz. Piłsudskiego

w  Z a c r t ą b i u  D ą o r .

Tylko przez systematyczne 
składanie swych zaoszczędza­
nych groszy w Komunalni ‘ 
Kasie Oszczędności powiat. 
Zawierciańskiego w Zawier­
ciu dojdziesz do dobrobytu.

PROPAGANDA HARCERSTWA W 
SZKOLE.

W związku /, opracowywaną obecnie 
pr/oz wbuVe harcerskie ofeuzywą ua 
młodzież, pewną rolę odegrać może ze 
szyt harcerski .który dotrzeć winien do 
dzieci wszystkich szkół w Polsce, oraz 
dzieci polskich poza granicami pań­
stwa.

Zeszyty harcerskie^zawiorają wkład 
ki z motywami >7 życia harcerskiego, a 
na okładkach widnieją o  naki harcer 
skic; jak krzyż i linijka. Propagując ze 
szyt harcerski w szkoło propaguje 
się harcerstwo.

„POCHWALNE UZNANIA" DLA PO­
SIADACZY KONI.

Celean wyróżnienia, posiadaczy koni 
fca wzorową ich pielęgnacją kucie, 
punktualne doprowadeznia koni do prze 
glądu próbnego poboru itp., ministe- 
rjumi spraw wojskowych wprowadza pi 
fceume „Pochwalne UVuanie“ na ozdo­
bnych blankietach. „Pochwalne Uzna­
nia" wydawane będą przez rejonowych 
inspektorów koni w czasie przeglądu, 
próbnego poboru koni itp. Szczegółowe 
wskazówki w tej sprawie wydane zosta 
ną przez ministerjum spraw wojsko­
wych w najbliższym czasie.

O wprowadzeniu „Pochwalnych 
Lznań" dla posiadaczy koni mlnlste- 
rjuui spraw wewnętrznych wydało 
specjalny okólnik do wojewodów.

Kluby młodzieży rut. marsz. Pił 
sudskiogo. znajdujące się. na tere­
nie Zagłębia, obchodziły piątą rocz 
nu-ę swego istnienia. Rocznicę tę 
obchodzono bardzo uroczyście. O 
godz. 1 O-ej rano odprawione zosta­
ło nabożeństwo, w którem oprócz za 
proszony(Jj gości wzięły uuział licz 
ne delegacje klubów ze sztandara­
mi i orkiestrą.

Wieczorem w sali „Kuźnicy1, 
przy ul. W arszawskiej nr. 22 odby­
ły się obrady- zjazdu idubów, po- 
ezom zaś uroczysta a&ademja, któ­
rą zagaił prezes honorowy i założy 
ciel pierwszego klubu p. A* StyPa* 
Na tem at p ;ęcioiecia klubów i ich 
dalszego rozwoju mówił dyr. Wl. 
Mazur, prezes koła przyjaciół klu­
bów im. marsz. Piłsudskiego. Dłuż­
szy referat ideowy wygłosił Prof. 
Kantor - Mirski, referat zaś o pow 
staniu Listopadoweni, prof. K. Naw 
rocki

W czasie abademji odbyła się 
również ceremonja dekorowania zło 
temi żetonami klubowemi członków 
patronatu i członków założycieli 
klubów im. m arsa Piłsudskiego w 
pow. będzińskim. Udekorowani zo­
stali: kom. H  Almstaedt. H. Woj- 
tulewieżowa, prof. K antor - Mirski, 
i prof. Nawrocki (członkowie pa 
tronatu) pozatem pp.: Z. Szymońo. 
wiczowa, J . Pilarska, 1. Bucholców 
na, P. Stypinnka, H. Sikorska, J . 
Majerówna, P. Gardzińska, K. J u ­
rek, B. Pałecz, A. Stypa, S. Wojtu 
Iewicz, B. Słociński,, rodzina a. p. 
Sokołowskiego, B. Mika, H. K ny­
chalski, M. Pilarski, I  Radomski, 
8. Nowak, W . Leśniewski, K. Las 
kowski. W Markiewicz, S. Łabędz- 
ki i J . Oskólski.

W drugiej części akademji dekla 
mowala p. M. Gadtówna i d. M. Ga

lówna ctrzyinując w nagrodę od. pu 
Mierności burzę oklasków.

Miłą atrakcją wieczoru była do 
skonała, g ra utalentowanego skrzyp 
ka p. J. Walda. Akompanjował b. 
dobrze p. H. Sikorski. Solowym 
śpiewem w piosence „M ajor uła- 
nów“ popisywał się p . Knychalski.

Dużo humoru wnieśli na widow 
aię p. J . P ilarska i je j partner p. 
M. Pilarski, w  wykonaniu skeczu 
lcgjonowego.

Wykonanie skeczu doskonale.
Monolog „Konduktor Alojzy So 

czevvka“ w wykonaniu uzdolnionego 
humorysty p. Radomskiego przyję 
ty  był przez publiczność długo nie­
mi łknącemi oklaskami.

Na słówko pochwały zasługuje 
również dobrze zgrany zespół j>od 
batutą r  Si Nowaka O

PROSZEK

kz. KOGUTKIEM'
( MI GRENO - N E RVOSINU

USUWA NAJUPORCZVWSZY

BOL GŁOWY
M I G R  EN Ę N E W R A L G J Ę

BÓLE ZĘBÓW
G f t Y P t ,  P R Z E Z I ą  B IC U l A
b 6 i e : a r t r e t Yc z n ę

STAWOWE, KOSTNE i T.P

I* fe.b f  Z KIT E W Y R A B f A M Y i W P ÓŚ Tft Ć f

WARSZAWA.
P iąek , l -grudnia.

7.00. Sygnał czasu 7:05, Gimuistyku,
7.20. .Płyty. 7.35. Dz por. 7.40. Płyty. 
7.52. Chwilka gospod, domowego. 7 55. 
Prog ram na dz. bież. 14.30. Cc a z. Przo 
głąd Prasy Polsk. HM. Zycie art. sto 
licy. 11,58. Sygnał czasu. lsMfe. Ork. sa­
lonowi), 12.30. Dz. połudn. 12 55. Kom, 
meteor. 12:38, B. o. muz, salom 15.25. 
Wiad. o eksporcie polskim. 15.30. Kom. 
gospod. 15.40. Płyty. 1(5.10. Duety w wy 
konai.iu J. Słońskiej. 16.55. Koncert ka 
moraluy. 17.511. Sprawy gospodarcze. 
18.00. O książce naukowej w Polsce.
18.20. Muzyka ludowa. 19.00. E*rogrum 
na dz. nast. 19.05. Rozmaitości. 19 20 Do 
kąd jechać w święto? 19.25. Feljeton ak 
tualny. 19,40. Kom. sport. 19 47. Dz. wio 
czorny. 20.00. Pogad. muz. 20.15. Kou. 
cert syraf. z Filh. Warsz. 22.40. Muzyka 
tan. 2.3.00, Kom. meteor, i kom. p a l i o  
23.05. Muzyka tan.
Sobota, 2 grudnia.

1.00. Sygnał czaau 7.05. Gimnastyka. 
7.20 Płyty. 7.35 Dz. poranny. 7 40. lJ,.y 
ty. 9.)2. Chwilka gospod. domowego. 
7.55. Program na dz. bioż. 11.30 Cnz. 
P nrgl. Prasy Polsk. 11.50. Życie ar i. 
stolicy. 11.58. Sygnał czasu. 12.05. Pły 
ty. 12.30. Dz. połudn. 12.35. Kum. mete- 
or. 13.00. Tr. otwarcia wystawy Rad jo 
odbiorników Wytwórni Krajowym. 
15.25. Wiad. o eksporcie polskim. 1539. 
Koni. gospod. 15.49. Skrzynka strzel. 
15.35. Chwilka loin. 16.09. And. dla cha 
rych ze Lwowa. 16.29. Płyty. 18 49. Lek 
cja j<;z. 1’ranc. 17.00. Tr. naboż. z Ostrej 
Bramy w Wilnie, 1(409. Tajemnica sta 
pych ksiąg. 18.20. Soliści, śpiew. 19 09. 
•Program nn dz. nast. 19.05. Rozmai oś 
ci, 18.25. Kwadrans lit. 19.9) Kom. spor 
towy. 19.47. Dz. wiccz. 20.00. Muzyka 
lekka. 21.00. Skrzynka poczt. 2120. Kon 
cert Chopinowski. 22.00. Odczyt w jęz. 
franc. 22.15. Płyty. 23.00. Kom. meteor' 
i kom. polio, 23.05. Muzyka tan.

KATOWICE,
Pią.ek, 1 grudnia.

7.00. Aud. poranna. 11.25. Program 
na dz. bież. 11.30. Tr. z Warsz 11.50. 
Wiad. bież. 11.58. Sygnał czasu, t? 95 
Tr. z Warsz. 15.20. Kom. gospod. 15 25. 
Tr. z Warsz. 15.0. Wiad. zw. wynalaz­
ców, 15.45. Kronika harcerska. 15 50 
Płyty. 16.10. Tr. z Warsz. 17.50 Ogrod- 
gram na dz. nast 19.05. Rozmaitości, 
mk Błnski. 18.00. Tr. z Warsz, a9 00 Pro 
19.10. Zmiany pierwotnego krajobrazu 
wskutek cywilizacji. 19.25. Tr. z Warsz. 
23.00, Skrzynka poczt w jez. franc.

Z K le ić .
K Ił\Y A \Y E  W t)

W SĘDZISZOWIE.
Onegdaj w osadzie Sędziszów, 

pow. jędrzejowskiego, pomiędzy 
ozełtrdrrkami masarskimi M aria­
nem Zmnrzlińskim. a Piotrem Kioc 
kimn wynikła na tle  porachunków 
osobistych sprzeczka, która zamie­
niła się w krwawą bójkę.

W czasie bójki ZmarzUński 
schwycił długi nóż masarski i zadał 
nim Klockowi, dwa silne ciosy w 
lewy bok, wskutek czego ten po­
niósł śmierć na miejscu.

Mordercę aresztowano i przeka 
ssano władzom sadowym.

 HM —-----
. (k) Krwawe weseio w pińczowskiern. 

We wsi Malżyce, pow. pińczowskiogo, 
na zabawie weselnej w domu Jana Po 
rady, syn Porady Jan, postrzelił zre 
wolweru w prawy bok Stefana Dudę, 
mieszkańca wsi Górki Koslrzoszyńskie.

Rannego Dudę w stanic ciężkim  
przewieziono do szpila la  w Pińczowie.

(k) Włamanie do kasy. Onegdaj. 
szej nocy niewykryci dotąd sprawcy 
dostali się do lokalu kasy im. Stefczy- 
ka w Magruszowie, pow. kozico i ck togo, 
gdzie rozpruli kasę żelazną, zabierająff 
z niej około 10 zl. gotówką i nieustalo­
ną narazie ilość weksli.

Charaktorystycznem jest że weksle 
gwarancyjne na sumę lOSOO zł. spraw 
cy pozostawili w kasie.

(k) Ujęcie niebezpiecznego noż<>wca- 
W czoraj donosiliśmy, że nieznany opry 
szek napadł aa powracającego do do­
mu Władysława Jasińskiego, zam w 
Kielcach na przedm. Piaski nr. 15 i  za­
dał mu nożem kilka ran kłutych w po 
liczek pod lewe oko i prawą rękę.

Policja ustaliła ,żo sprawcą togo czy 
nu był Jan Kiwiorski, zam. na Grucha 
wce pod Ki leami. Nożownika policja 
aresztowała i przekazała go do dyspozy 
ej' władz, sadowych.
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Z Zagłębia.
T E A  T tt . M I E J S K I  

W SOSNOWCU-
Już jutro w reżyserji dyn. 

Gołaszewskiego niezwykle cieka­
wa polska tragikonw-.dja pod t.: 
„Sobowtór" J, Morawskiej* która gra- 
na była do tej pory iyiko w Warsz«. 
wie i Poznaniu. Autorka „Sobowtóra’' 
otrzymała od ministerjum W. R i O. 
P. styiwndjuro dla kontynuowania dal 
sz j, ciekawej p-.acy literackiej.

lobowtór" jest I ». u kią wprowadzają 
cą niespotykane dotychczas nowe 
p.ąuy i iśsii.czue. li saw? się ona u uas 
w oryginalnej inscenizacji i cieka­
wych dekoracjach — projektu dyr. Go 
łaszewskiego. Role główne kreują: 
pp.: Gołaszewska i Matuszkiewicz przy 
udziale ca logo zespołu. Jest to druga 
z kolei polska sztuka w teatrze miej­
skim.

sprzOTaż biletów w firmie W.
owakiego, ul. 3 maja.

Początek przedstawienia punktual­
nie o godz. 20 m. 15.

*  *  *

Piątek da. 1 grudnia o g. 20 nr. 30 —
Przestawienie żydowskiego zespołu 
amatorskiego z Będzina.

Sobota, d. 2 grudnia o g. 14 m. 30 — 
Przedstawienie żydowskiego zespołu 
amatorskiego z Będzina.

Sobota dn. 2 grudnia o g. 20 m. 15. 
„Sobowtór" — pr mjera.

ZMIANY W „KURJERZE ZA- 
CHODNIM".

Z dniem dzisiejszym wydawni­
ctwo ,.K urjera Zachodniego” prze 
jąl red. Stefan Arnold. Red. T. 
t łpima, diugoletni redaktor tego 
pisma, opuszcza Zagłębie, przeno 
sząc się na s - Warszawy.

  :():------
— Koło puisk;«-.i macierzy szkolnej 

w Sosnowcu. W niedzielą dnia 3 grud­
nia o godz. lu.30 w sali domu katolickie 
go w Sosnowcu .przy ulicy Prez. Moś­
cickiego, ku uczczeniu 50-lecia tryłogji 
H. Sienkiewicza, prof. Keyb'kiol wygło 
si odczyt na temat - -  Henryk Sienkie­
wicz dawniej i dziś. Wstąp bezpłatny.

— Z zebrania kola dzielnicowego 
BBWK. w Sosnowcu. W lokalu „Kuż 
nicy" w Sosnowcu odbyło się ogólna 
zciirame członków i sympatyków ko 
ła dzielnicowego BBWR. ..Śródmie­
ście*.

Zagaił zebranie prezes kola p. Ma 
larski. Następnie dłuższy referat na 
;cmat aktualny wygłosił nacz. W, 
Hzcnk — poczem zaś przemawiał prof. 
Nawrocki.

Po wygłoszonych referatach uchwa 
łono zwrócić sic do władz ustawo­
dawczych z projektom, aby dzioti 
11 listopada uznać za święto państwo 
w i narodowe. Zebranie zakończono 
okrzykiem na, cześć Rzeczypospolitej 
Polskiej, prezydenta Mościckiego i 
marsz, Piłsudskiego.

— Odczyt. Dziś ó godzinie 7-tuej 
wieczorem wygłosi odczyt p. P iotr 
W ójtach no P-. t.: „Morze polskie a 
zaborczość niemiecką" w sali fbzerwi- 
stów w Strzemieszycach. Wstąp dla 
wszystkich bezpłatny.

— Nie gimnazjum im. Prusa, lecz 
gimn. im. E. Plater. W związku z no 
ta tk ą  naszą o przyznaniu 50 tysięcy 
zło ych na rozbudową gimnazjum im. 
P rusa , należy wyjaśnić, że sumą 50 
tysięcy zł. fundusz pracy przyznał nic 
gimti. P rusa , lecz gimnazjum im. 
E. P later, na wykończenie gmachu 
szkoln go. Sprawa przyznania poży 
czki na rozbudowę gimn. P rusa bę­
dzie uwzględniona przez fundusz pra 
cy w późniejszym troprinie.

— Komitet kolonij letnich przy gi­
mnazjum męskiem im. St. Wyspiańskie
gc (zrzeszenia rodzicielskiegi) urządza 
w niedzielę, dn. 8 grudnia br. w uowoo 
twartym lokalu klubu PZZPP. i H, 
przy ul. Sienkiewicza 17 czarną kawę 
z tańcami. Początek zabawy o godz. 
17. Wstęp wraz z podwieczorkiem zł. 
2 od osoby. Czysty dochód przeznacza 
się na kolon je lotnie dla niezamożnych 
uczniów gimnazjum

TYDZIEŃ KSIĄŻKI W SOSNOWCU.
W magistracie w Sosnowcu odby 

to się onegdaj zebranie orgunizucyj 
ne komitetu „Tygodnia książki”. 
Zebranie za gait nacz. Nawrocki, któ 
ry mówił o znaczeniu książki w  
życiu człowieka. Przewodniczył kia 
równik Dębicki^ sekretarzował p. 
Korzeniowski.

Po dłuższej dyskusji pestano- 
wiono „Tydzień książki” odłożyć 
na styczeń 1934 r. Zorganizowana 
zostanie w drugiej połowie stycznia 
wystawa książki, w czasie tygodnia, 
odbywać się będą odczyty, ukazy­
wać się będą artykuły propagando 
we w prasie itp.

Ratuj włosy3
Istnieje niezawodny środal- 
wiosów—Trilysin

przeciw wypadaniu

T K I L Y S I N
zawiera wszysttne siuaoniKi pouzeona oia odbu­
dowy komoreK włosowych i to w posiaci.w któiej 
je skóra głowy najłatwiej przyswaja. Jednogłośnie 
orzeczono: Trilysin rzeczywiście pomagał
Łupież znika, wypadanie włosów ustaje, wiosy, 
odrasta/ą. Żądać we wszystkich aptekach, aro-/ 
genach i penumerjach Triiystn.

»  Fabryka Chemiczna „Promonta", Bielsko Śl.

u uwadze rodziców
Z nadejściem mrozów

Utarło się mniemanie, że w zi­
mie dzieci i młodzież należy ciepło 
ubierać i nie pozwalać na długie 
przebywanie na otwarłem powie­
trzu, gdyż mogą się łatwo przezię­
bić. Mniemanie to oczywiście jest 
błędne i doprowadza cło stracenia 
dla dziatwy najzdrowszej pory 
roku.

Zima bowiem jest bezwzględnie 
najzdrowszą porą roku, a świade­
ctwem tego nieeh będzie wysoki 
stan zdrowotny narodów, zainiesz 
kujących kraje północne, a zły — 
narodów, zamieszkujących po­
łudnie.

Nowe programy ćwiczeń ciele 
snych, zarówno w szkole powszech 
ncj, jak i w gimnazjum, postawiły 
wyraźnie wymagania prowadzenia, 
nawet z najmłodszą dziatwą, za­
baw i gier na śniegu i lodzie, w y­
chodząc ze słusznego założenia, że 
musimy przyzwyczaić młodzież do 
ruchu na ś w leżem powietrzu w róż 
nyeh warunkach atmosferycznych.

Przyzwyczajenie to, czyli zahar 
towywanie, musi się odbywać pod 
okiem wykwalifikowanych wycho 
wawców, a nie, jak dotychczas, na 
własną rękę młodzieży. Bo mło­
dzież hartowała się i dawniej, le 
p:ąe bałwany lub ślizgając 3ię w ro 
wie, mimo, żo nietylko nikt jej 
do tego nie zachęcał, ale przeciw­
nie często wzbraniał. Wzbraniał, 
gdyż dziatwa tego nadużywała, gdy 
tymczasem teraz będzie się zaba­
wiać zdrowo i godziwie. Od za ba 
wy niedaleka jest już droga do

gier i sportów, a właśnie szkole 
chodzi zarówno o usprawnianie, 
jak i o zdrowie dziatwy. Obok zdro 
wia i usprawnienia wysuwa się 
trzeci czynnik — wychowanie, któ 
ry w sportach zimowych może 
być silnie zaakcentowany.

Największą trudnością, z jaką 
się może spotkać nauczyciel ćwi 
czeń cielesnych, realizujący zaba 
wy na śniegu i  lodzie, to będzie 
pewna niechęć rodziców, którzy 
z obawy o swe pociechy, gotowi hę 
dą oponować przeciwko „wypro­
wadzaniu takich maleństw na 
mróz". Do tych właśnie, pełnych 
obaw rodziców należy zwrócić się 
z apelem, żeby nie przeciwstawia­
li się temu, co uznane jest za dobre 
przez szereg narodów kultural­
nych, a co stanowi jeden z najlep 
szych punktów nowego programu 
ćwiczeń cielesnych.

Rodzice nie powinni mieć obaw, 
że dzieci się poprzeziębiają. Prze­
ciwnie. Uodpornią się na szereg 
chorób, jak nieżyty gardła, płuc 
i wszelkie zaziębienia. Będą sil­
niejsze i zdrowsze. A  tylko zdrowi 
i silni mogą pracować wydatnie. I 
nie należy obawaić się przesady zo 
strony wychowawców. Polski nau 
czyciel ma tak wysoko wyrobione 
poczucie odpowiedzialności za po 
wierzoną mu dziatwę i na tyle jest 
fachowcom, że nie narazi dzieci ani 
na nieszczęśliwy wypadek, ani na 
przeziębienie.

Z.

W trosce o los teatru miejskiego
w Sosnowcu

W magistracie sosnowieckim od 
była się onegdaj konferencja, zwo­
łana przez towarzystwo przyjaciół 
teatru, której celem było omówienie 
i znalezienie sposobów zdobycia pod 
staw dla egzystencji teatru miej­
skiego w Sosnowcu.

W konferencji wzięło udział kil 
kadziesiąt osób, reprezentujących 
różne sfery społeczne. Konferencję 
zagaił prezes towarzystwa przyja­
ciół teatru p. Górecki, prosząc na 
przewodniczącego dyr. Zilling'Va, 
poezem zabrał głos red. Arnold, któ 
ry obszernie omówił warunki pracy 
teatru sosnowieckiego, jego trudno 
ści finansowe, z któremi musi się 
stałe borykać, nie mogąc związać
końca z końcem. Najwyższy zaro­
bek aktora wyirósł w październiku 
130 zł. Aby teatr sosnowiecki mógł 
egzystować — należy znaleźć ja­
kieś sposoby zdobycia pieniędzy.

Frekwencja w teatrze jest bar­
dzo mała Jedynie w niedzielę pub 
liozność dopisują,, w dnie powszed 
nie teatr świeci pustkami. Z kolei 
zabrał głos prezes towarzystwa 
przyjaciół teatru, wiceprezs sądu o 
kręgowego w Sosnowcu p. Kuchar 
ski, który również omówił obszer­
nie wszvstkie bolączki teatru so­
snowieckiego. podkreślając opłaka­
ne warunki materialne aktorów. 
Następnie przemawia? prezes sądu 
okręgowego o- Zhrowski i kilku je

szozc mówców, wysuwając różne 
projekty jak również konieczność 
szerokiej propagandy teatru. Mię­
dzy innemi poruszona została kwe- 
stja subsydjum dla teatru. Zwróeo 
no uwagę na to, że teatr sosnowiec 
ki jest jedynym teatrem w Polsce 
niesubsydjowanym przez wojewoda 
two. Teatr częstochowski otrzymu­
je subwencję. Wysunięto projekt 
zwrócenia się o subwencję do fun­
duszu pracy, a następnie o suhwen 
cję miast zagłębiows!:;ch. Dyr. I/C- 
wandoWski zaproponował zorgnnizo 
wanie łańcucha, mającego na celu 
zwerbowan’ 0  członków' towarzystwa 
przyjaciół teatru, przyczem nazwi­
ska wezwanych do zapisywania się 
na członków drukowane byłyby w 
prasie. I*. Bem adzikiewicz podał 
projekt zwrócenia się o pomoc fi­
nansową, do przemysłu zagłęb!ow- 
skiego Wysuwano różne inne pla­
ny i projekty.. Wreszcie postano­
wiono ur7.adz;ć kilka kolejnych kon 
ferencyj. na których omówiona zo­
stanie dokładnie sprawa pomory ma 
terjalnej dla teatru sosnowieckiego

& jednak płótna
w nf-jlepszych gatunkach  n a jta  i j 
k u p i ć  m o ż n a  w  M A G A Z Y N I E  BŁA" 
WAT\YM B . G a r l i ń s k i e g o
Sosnow itc , 3-go M aja 19. tel. 12-30.

— BBWtt. — kolo dzielnicowe w 
Sielcu. Akaćemja w rocznicą po watą
nia listopadowego. W dniu 8 grudnia 
br. w sali gimnastycznej. seminarium 
męskiego w Sosnowcu, a okazji roczni 
cy powstania listopadowego, odbędzie 
sio uroczysta akademia * następu 
jącym pv g ram em : słowo wstępne
wygłosi p. Ant. Gębicki, odczyt o 
powstaniu — nacz. K. Nawroeki, chór 
męski tow. „Ogniwo” pod kier. p. A. 
Braunom, solo skrzypce — p. Sieja, do 
klamacjo — pp.: Paczyński i Grabów 
ski. kw artet pp. Brauner, Sieja* Pa­
cholski, Gerhard, chór mieszany t wo 
„Ogniwo" pod kier. p. A. Braunera. 
Początek o godz. 18-ej. Wejście bez­
płatne za zaproszeniami,

— Prezydjum zarządu sekcji dozor­
ców górniczo - technicznych PZZPP. i 
H. Hz. P. w Sosnowcu zawiadamia
wszystkich zainteresowanych, że nie 
dzielą, a dn. 3 grudnia o godz, 10 30 
odbędzie aię w lokalu związku w Sosno 
weu, przy ul. Sienkiowicza nr. 17a mie 
sięezi.o zebranie członków zarządu i d« 
legatów sekcji dozorców górniczo - 
technicznych. Prezydjum sekcji pro­
si wszystkich członków zarządu O 
bezwzględno i punktualne przybycie 
na zebrani1*.

— Obchód listopadowy w strzelcu 
na Pogoni. Jutro, w sobotę w lokalu 
oddziału związku strzeleckiego na Pe 
goni zastanie urządzona uroczystość 
ku czci bohaterów nocy listopadowej.

Na uroczystość złożą się, przemó­
wienie, odczyt, deklamacje, chór i 
popisy orkiestry.

Zarząd zaprasza na uroczystość 
członków oddziału i sympatyków. Po 
<-zatok o godz, 8 wieczorem.

— Związek pracy obywatelskiej ko 
biet dla młodzieży bezrobotnej. W nie
dziele, dn. 3 grudnia o godz. 11-ej przed 
południom, staraniem związku pracy 
obywatelskiej kobiet, odbędzie się w 
kinie „Zagłębie" poranek z bardzo in­
teresującym  programom.

Dochód z portanku przeznacza się 
na prowadzone przez związek pracy 
obywatelskiej k*d»:«t świetlice dla 
bezrobotnej młodzieży.

— Legion młodych w Czeladzi. Le-
gjou młodych w Czeladzi ożywił dzia­
łalność na polu odczy oworn. W ub nio 
dzielę przy udziale 25 osób otworzouo 
kurs kandydacki, który ma na celu 
wyrobienie społeczne członków la 
gjomi młodych. W każdą niedzielę 
odbywają się zebrania, na których wy 
głaszane są na r'>żne tem aty odczyty 
oraz prowadzona jest ożywiona dy­
skusja. Śkiad komendy czeladzkiego 
obwodu przedstawia się następująco 
po.: komendant — Cz. Wadowski, 
sk a rb n ik — J. Mróz, zast. M. Podlik, 
dział organizacji — M. Wieczorek, za 
stępca St. Majcherezyk, dział pracy 
— R, Sypieó, zast. — J. Gamrat, dział 
adm inistracji i ref. prasowy B. Pią­
tek. zast. E. Tylec, referat wyszkole­
nia — M. Krakowski, zast. St. Szkocny, 
sekretarz — St. Jaworek, inspektor— 
St. , Bretrior, rzecznik dyscyplinarny 
St.. Ovsiorowski, zast, — A. Zakrzewski, 
Przy legjonie młodych zorfranizow-ti.fi 
r- feral kobiecy, kierowniczką, którego 
ohran p. B. Gruazkównę.

— Drobny pożar. W  nocy z 29 na 
30 br. w mieszkaniu Czesława Ógrod 
nika przy ul. OkrZei 1 w Sosnowcu, 
wskutek wadliwej budowy pieca, za 
paliła się dr- wniana ściana. Ogień 
w zarodku ugaszono. S traty  nieznaczna
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— Posiedzenie towarzystwa przy. 
rodników w Sosnowcu. Dziś, dn. 1 
grudnia br, odbędzie się w lokalu t-wa 
lekarskiego w Sosnowcu, ul. 3 m aja 
35 (oficyna) o godz. 19.30 posiedzenie 
oddziału towarzystwa przyrodników 
Z nastcpu.iac.yni porządkiem obrad: 
sprawy towarzystwa, referat prof. 
W yspiańskiego na tem at: „Obliczanie 
czasu w geologji“, dyskusja, sprawy 
organizacyjne i wolne wnioski, Go­
ście obetnie widziani.

— Wieczór Śląski na Saturnie. Świo 
tliea miejska w Czeladzi dnia 17 gru­
dnia br. w sali klubu urzędników na
Saturnie urządza wieczór śląski na pro 
gram  którogo złoży sie inscenizacja p.
I. „W iara Morcinka" Szkubaczki, ory­
ginalne piosenki, bajki i tańce śląskie 
oraz inscenizacja p. t. „Stara wieża" 
linieli. Dochód z całej imprezy przezna 
• za sie na rzecz związku obrony kre­
sów zachodnich w Czeladzi.

r -  Samobójstwo z powodu nie wy­
płacenia pensji. 19-letnia Z ilb ern in g / 
Ihka, za ni. w Sosnowcu, przy ul. Wiej 
skiej 23. usiłowała otruó sią esencją 
octową. Po udzieleniu je j pierwszej po 
inecy przewieziono ją. do' szpitala na 
Lepiankach, gdzie .w godzinach wie­
czornych zmarła. Powodem samobój­
stwa było niewypłacanie jej od 3 mie 
sii-cy ponsji przoz fryzjera Kupką 
(Targowa 4), u którego pracowała ja ­
ko manicurzyska.

FUNDUSZ PRACY
dla miast zagłębiowskich.

W czoraj podaw aliśm y wiadomo 
ści o odbytej w urzędzie wojewódz 
kim konferencji, na k tó re j om awia 
na była spraw a program u robót, ma 
jącyeh być przeprowadzonych z fun  
duszu p racy  w roku przyszłym. 
K onferencji przewodniczył b. m ini 
s te r  K lam er.

Z ogólnej sum y £ i pół m iłjona 
zł., przeznaczonych na roboty pub­
liczne w województwie kieleckiem 
dla Sosnowca przyznano 380 tys. zł.

M agistratow i w Dąbrowie Przy 
znano 406 tysięcy zł., tj. na budowę

szkoły 0.000 zł., uzbrojenie terenów  
p nieśnych 100 tysięcy zł., na popie­
ranie drobnego budownictwa 150 
tys. zł., na koszta związane z przy­
łączeniem sieci wodociągowo - ka­
nalizacyjnej 100 tys. zł. i na rozsze­
rzenie sieci wodno - kanalizacyjnej 
50 tys. zł.

M agistra t będziński w porówna 
niu  z innem i m iastam i Zagłębia o- 
trzym ał najm niej, m ianowicie 200 
tysięcy zł. na prowadzenie dalszych 
robót kanalizacyjnych i wodociągo 
wy eh oraz 25 tysięcy na wykończe­
nie budowy szkoły na Gzicbowie.

Ulgi w spiac e zaległości podatkowych

Z Olkusza
(ol) W ybory sołtysów na terenie po 

wiatu olkuskiego, odbędą się w dru­
gi, j ' połowie bm. Obecnie władze nad 
zorcze czynią przygotowania do tych 
wyborów.

(ol) Subsydjum. Szkole handlowej 
W Pilioy w ydział powiatowy w Olku 
>szu przyznał na onegdajszem posie­
dzeniu subsydjum w wysokości 309 zł.

(ol) Plenarne *ebranie powiatowe­
go komitetu PW. i WF. w Olkuszu, na 
znaczone pierwotnie na wczoraj, zo 
stało odłożone do dn. 5 bm. Zebranie 
odbędzie sią w sali konferencyjnej ra  
dy powiatowej w Olkuszu o godz. C 
i pól popoł.

(ol) P°żar. W Szczodrkowieach gni. 
Ciasno wice spłonął dom na szkodę R a 
tarzyny Gonkiewiez. Oprócz tego 
spalił sią drób, część garderoby i 
niektóre narzędzia rolnicze. Pożar 
powstał wskutek wadliwego komina.

W najbliższych dniach ogłoszone 
będzie rozporządzenie m inistrów  
skarbu i spraw  w ew nętrznych o ul­
gach w spłacie zaległości podatko­
wych. Rozporządzenie regulu je  w 
sposób sp ła ty  pow stałych przed 1 
październ ika 1931 r. zaległości w 
podatkach: gruntow ym , od n ieru ­
chomości, przemysłowym, dochodo­
wym, oraz od spadków i darowizn.

Rozporządzeniem  objęte są rów 
wież dodatki kom unalne oraz samo 
istne dan iny  samorządowe, a  miano 
wicie: podatek wyrów naw czy dla 
gmin wiejskich podatek inw estycyj 
ny, op łaty  specjalne i op łaty  drogo

we.
Spłatę określonych zaległości po 

datkowyeh. przypadających  od rol­
ników i właścicieli nieruchomości 
użytkowych, które są lub będą za­
bezpieczone hipotecznie n a  ich mar 
ją tk u  nieruchom ym  rozkłada się z u  
rzędu na 20 ra t  półrocznych od 1 
stycznia 1935 r. Odsetki za odroczę 
nie pobierane będą w wysokości 
4 i pół proc. w stosunku rocznym, 
licząc od dn ia  1 października 1933.

K a ry  za zwłokę oraz odsetki za 
odroczenie za okres od dnia ich pow­
stan ia  do dnia 30 w rześnia 1933 łącz 
nie zostają umorzone.

23 listopada w  Olkuszu  i K luczach
W sali k ina „Orzeł“ w Olkuszu, 

staran iem  kom itetu ze s ta ro stą  Gii 
szczyńskim na  czele,' jako  prezesem 
federacji P. Z. O. O., odbył się o- 
nogdaj uroczysty wieczór listopado 
wy. Na program  wieczoru złożyły 
się: odczyt p. W. W ilczyńskiego, 
pieśni chóru męskiego tow. „H ej­
nał"' pod batu tą p. J . Kardnszew - 
skiego („W znieś się orle", „K ról 
ThuH“, „Sztandary  Polskie na 
Kremlu*' i „Polonez weselny" — 
Orłowskiego), recital skrzypcowy p. 
W alte ra  Osadnika, kanoniera 23 
)>. a 1. przy  akom panjam encie p. 
K ardaszew skiego i deklam acja p. 
M arji Petrykow skiej. Clou wieczo­
ru  stanow ił występ p. Osadnika, 
k tó ry  swą wysoką g rą  skrzypcową 
i niezwykłą techniką wzbudził e n ­
tuzjazm  wśród słuchaczy. Niepo­

zorny ten  skrzypek w szarym  m un­
durze żołnierskim  wykonał trudne 
utw ory, jak  koncert B erio ta nr. 1, 
pierw szą część koncertu Rodego Nr. 
7 i taniec hiszpański Pablo de Sa- 
vansnte. W ykonawcę obdarzono 
długim i oklaskami.

D eklam acja panny Petrykow - 
skiej wygłoszona była z werwą i n- 
ezuciem.

P iękny wieczór listopadow y od­
był się również w cementowni 
„Klucze". Poza odczytem prof. W ia 
trow skiego z Olkusza, dziatw a
szkolna popisyw ała się śpiewami 
elióralnemi pod ba tu tą  miejscowe­
go kierow nika szkoły powszechnej. 
Miejscowe koło am atorów  pod reży 
ser ją  państw a Polearów  odegrało 
sztukę sceniczną p. t. „Skazaniec".

TYDZIEŃ K SIĄ ŻK I W PO W IE­
CIE OLKUSKIM .

Pod * przewodnictwem  burm istrza  
M ajew skiego odbyło się posiedzenie 
organizacyjne wszystkich przedsta­
wicieli tow arzystw  ku ltu ralno  - 
św iatow ych na  terenie Olkusza, w 
spraw ie urządzenia tygodnia książ­
ki w7 Olkuszu i powiecie.

Wobec późnego nadesłania ma- 
te rja lu  propagandow ego, tydzień o- 
gran iczy  się ty lko do w ystaw  w 
księgarniach olkuskich, urządzenia 
lo te rji książkowej w niedzielę po su 
mie na rynku, przem ów ienia p. Ma 
ru s ;eńskiego i krótkiego koncertu 
o rk iestry  fabryk i „Olkusz" na ryn  
ku w czasie loterji.

U tw orzony kom itet zwróci się 
do urzędów gmin o popieranie czy 
telnictw a na wsi m .in. przez w sta  
w ianie do budżetów gm innych od­
powiednich subsydjów  ną^hibljoteki 
oraz do kierowników szkół o p ro ­
pagandą wśród młodzieży szkolnej.

P onadto  kom itet, k tó ry  pozosta 
nie kom itetem  stałym  podejm ie 
pracę nad stw orzem em  bibljoteki 
publicznej w Olkuszu, praw dopodob 
nie w lokalu resursy.

Do kom itetu tygodnia książki 
w ybrano: pp. starostę  Gliszczyń­
skiego. (przewodniczący), burm i­
strza  M ajewskiego, J . W ilczyńską, 
prof. Szabelskiego, dyr. M achnic­
kiego, dyr. M ajewskiego i K. Pe- 
trykow skiego.

 ;;0 ::----
(ol) Kradzież w elektrowni. Na 

szkodę właściciela elektrowni w Wol 
bromiu, M ajera Kuny niewykryty 
sprawca sk ra d ł' onegńajszej nocy pas 
skórzany wartości około 320 zł.

(ol) Kradzieże w SnloszowcJ*. Salo 
szowa żyje w ostatnich dniach pod 
strachem częstych śmiałych kradzie­
ży z włamaniem. Przedwczorajszej no 
< złodzieje skradli ze sklepu tyionio 
>v < > k o  Franciszka Michalskiego tyto­
niu i papierosów na zł. 125, Janowi 
Gęgotkowi 10 gesi i kury z chlewa, Sta 
nisławowi Wcszezkowi wieprza i 4 
poduszki. Złodziei narazić nie ujęto.

 :0 :-----

Ofiary
złożona w adm. „Kxprcsu Zagłębia**.
Dyrekcja i pracownicy oddziału Ban 

ku polskiego w Sosnowcu złożyli zł. 
300 na cele Komitotu Miejskiego 
L. O. P. P.

ją  jeszcze... Będę wiedział, kto ona 
jest.

i z zadziw iającą szybkością rzu­
cił się w  ślady uciekającej.

Ta, przed skręceniem  na  ulicę 
N euve-Saint-M artin , nierozum nie, 
zwolniła bieg, obróciła się. ażeby się 
upewnić, czy je j kto nie ściga, i zo­
sta ła  przez ćwierć sekundy oświet­
loną zupełnie przez la tarn ię , sto jącą 
na  rogu dwóch ulic.

Człowiek, k tóry  ją  gonił, za trzy ­
ma! się, w ydając okrzyk zdum ienia

— Garbuska! — w yszeptał — 
Garbuska! niepodobna, abym  się 
mylił! T akiej d rug ie j niema!... To 
ona! Tak. to ona!...

J u lja  Tordier, widząc, 
prześladow ca niedaleki, znów 
e/ehi uciekać i znikła... na zakręcie 
ulicy.

Zobaczywszy niedaleko od chod­
n ika  otw ór kanału ulicznego, chcia­
ła  biegnąc, wrzucić nóż. k tóry  trzy ­
m ała w ręce, ale nóż, źle skierow a­
ny, odbił się i upadł na chodnik.

N ieznajom y znów puścił się w 
pogoń.

Tak samo, ja k  G arbuska, wszedł 
na  ulicę N euve-Saint-M artin .

U ciekająca by ła  już daleko.
Jednakże  nie tracił nadziei, żo 

ją  dogoni, gdy  wtem nagle potknął 
się i o mało co nie upadł.

Noga jego poślizgnęła się o 
przedm m t, który, pod uderzeniem, 
w ydał dźwięk m etaliczny, a jedno­
cześnie ja k  gdyby błyskawice z n ie­
go trysnęły .

Schylił się i podniósł len przed­
miot.

— Nóż!.. — wyrzekł — nóż, a 
ostrze czerwone jes t od krwi!... nóż 
mordercy!..

Po chwilowych oględzinach, pod­
niósł głowę i spojrzał w głąb ulicy.

J u l ja  T ord ier już znikła.

— Do djabła! — m ruknął. — 
T eraz niepodobna złapać te j to trzy  
ey, ale m niejsza o to, skoro ją  pa- 
znałeig  i m am  narzędzie zbrodni... 
Chyba się nie mylę, że ten  nóż 
wkrótce w art będzie więcej, niż na 
wagę złota... tylko kogo nim ude­
rzyła G arbuska? — dodał po chwili 
— kto jest ten  człowiek, leżący tam, 
na  ziemi... Łatw o się dowiedzieć bę­
dzie, 1)0 podniesie tru p a  pierw szy 
patro l, trzeba jednak  czekać... Wj 
te j chwili byłoby wielce nieostroż» 
m e, niosąc ten nóż, powrócić tam... 
D.iabli wiedzą, czy mógłbym do­
wieść, że jestem  tylko świadkiem , 
a nie spraw cą zbrodni!

1 człowiek ten owinął nóż w s ta ­
rą gazetę, wsunął go do kieszeni i 
poszedł dalej w kierunku hal m ie j­
skich.

X X .

W chwili, k iedy doktór RcynRi 
rzucił w tw arz  J u lj i  Tordier oskar 
żenie i groźbę: oskarżenie o m order 
stw o i groźbę ukaran ia , Helena w y­
siad ła  z pociągu na  dworcu V incen­
nes i szukać poczęła dorożki, ldóra- 
by ją  zawiozła na ulicę A ubry- 
Rzcźnika.

c. d n.

S P Ó D N I C YPOWIEŚĆ

P an  R eynier szedł powoli, z gło­
wą spuszczoną, nieco zgarbiony.

J u lja , zaciskając nóż w palcach 
postępow ała w memu, z rozw ianym i 
przez w ia tr  włosami.

Uboje, jedno za drug i em, przy by 
li ulicę A ubry-Rzeźnika, następnie 
bulw ar Sewastopolski, weszli na  u- 
licę N euve-Saint-M artin , poczem 
doktór zawrócił na  ulicę Sainte- 
C roix-de-la-Bretonnerie.

Grube krople deszczu poczęły 
padać.

Nie było już czasu do stracepia.
Dw adzieścia kroków jeszcze i 

pan  Reynier, wszedłszy do swego 
m ieszkania, byłby wolny od wszel­
kiego niebezpieczeństwa.

G arbuska skoczyła, jak  pan tera , 
i znalazła się tak  blisko od doktora, 
że praw ic się o niego otarła.

N a ten odgłos obrócił się i  p rzy  
•drżącym blasku la ta rn i gazowej zo­
baczył isto tę bezkształtną, postać 
p raw ie fan tastyczną, k tó ra  się nań 
zam ierzyła.

Zanim  zdążył się cofnąć lub 
krzyknąć o ratunek , uzbrojona ręka

J u lj i  Tord ier opadła i nóż, k tóry  
trzym ała  nędznica, zagłębił się aż 
po rękojeść w piersiach doktora.

Głuchy jęk  w ydarł się z jego ust.
P ad ł ja k  m asa bezwładna na 

bruk i już się nie poruszył.
J u l ja  Tordier, wyrwaw szy nóż 

z głębokiej rany, z k tórej krew  try ­
snęła, cofnęła się krok w tył, rzu­
ciła dokoła przestraszone spojrzenie 
m ordercy, k tó ry  popełnił zbrodnię, 
i nie mogła stłum ić okrzyku p rzera­
żenia na  widok cienia, cienia jak ie jś 
postaci, k tó ia  nagle, niedaleko od 
niej, zam ajaczyła przy  bramie.

W tejże chwili zdirwało się jej, 
że czuje już na szyi tasak  gilotyny!

Uciekła, a przestrach dodał je j 
jak b y  skrzydeł, gdyż bardzo prędko 
dostała się na  róg N euve-Saint-M ar­
tin.

Niespodziewany widz okropnej 
sceny przybył do eiala, leżącego w 
błocie, i nachylił się nad niem.

-— Człowiek zamordowany! —- 
widząc, kałużę krw i. — M ordercą 
uciekającym  je s t kobieta... W idzę
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Niesamowita zagadka 
kryminalna S k a r iw a
Zbrodnia..? Wypadek.. ?

Sam b jjstwo.~?
O negdaj runu  o godzin ie  8-ej p a  

iii N . idąc u licą F ab ry czn ą  w S k a r  
źysku  K am ien n e j zauw aży ła  na 
jezdni ja k ie ś  p rzedm io ty , porozrzu ­
cane w' nieładzie. Z bliżyw szy się do 
nich zn a laż ia  p a rę  butów , z gum o- 
w ęnji podeszw am i, kam izelkę i m ary  
Barkę. N ie  ru sz a jąc  znalezionych, 
rzeczy zaw iadom iła  o tom

 . , . . i s n i 61 1
Jak Mata - Hari opowiedziała jej swe życie.

P o  p rzeszu k an iu  k ieszeni m ary  
lia rk i w ydobyto  z nich: p o rtfe l re ­
k lam ow y f irm y  „O rbis", p aszp o rt 
zag ran iczn y  Nr. 326 411 S e r ja  I  n a  
nazw isko B olesław a Szaniawskiego^, 
bloczek biletów  kolejow ych, w y d a­
nych  przez, b iu ro  „Q rbis“ za Nr. 
3LH04, od s tac ji W arszaw a do s ta c ji  
Z bąszyn, C biletów  kolejow ych, w a  
źnycfa n a  p rze jazd  pociągam i za g ra  
nicznem i. książeczkę w ojskow ą n a  
nazw isko  B ztiniaw skiego Boiosia- 
,wa, ziuniesztpiiego w łły tw ian ac li, 
pow. sandom ierskiego,. w y d an ą  
przez PTC U O stro w iec , o raz różno 
n o ta tn ik i. P rócz tego W kieszeni 
'kam izelki znaleziono 150. złotych w 
banknotach, po  50 złotych.

T yle ' je s t' w iadom e, re sz ty  trz e ­
ba się dom yśleć .Od ulicy F ab ry cz ­
nej j e s t  za ledw ie k ilk an aśc ie  m e­
trów  do strom ego brzegu rzeki_ K a­
m iennej. M ożliwość w y p ad k u  śm ier 
ci p rzez u tonięcie  n ie  je s t w ykluczo 
na- Z asypane p u szy sty m  śn ieg iem  
ślady  nie pozwoliły- n a raz ić  ustalić  
d e  oseb bvło na m iejscu. N igdzie an i 
śladu krw i. P ró b y  w y łow ien ia  
zwłok z rzeki nie da ły  żadnych  wy 
pików . P rzy p u szczen ie  n a p a d u  ra - 
jurnV owcgo wobec znalezienia pie­
n iędzy  nie d a je  się uzasadnić, ehy 
ba że spraw cT napadu  zo s ta li spło­
szeni. ale .gdzież się podział w laści
ciel, ubran iu?

'r \ n .  ; dV.ivvn;e p o p lą tan y ch  
zagadek' m a do ro ^ v ta z a n ia  m icj- 

'śćow y w ydzia ł Śledczy..'

Czierecłi z pięciu
t. zn. h0 prac, m ężczyzn trac i 

i włosy w kw iecie wie mi. Sm utny to 
•fakt,' n iem n ie j praw dziw y. W śpół- 
icaesua nauka znalazła jedm ik  sp°* 
łsoU zaradzen ia  złu. J e ś li  nie chcesz 
1 należeć do ty ch  czterech, to m usisz 
zaraz, g dy  ty lko  w łosy zaczynają 

(w ypadać, należycie dbać o skórę 
igłowy. T rily s in , ton ikum  dla wto- 
W>vv je s t w y rab ian y  n a  podstaw ach  
'inau.kow.yeh: i. zaw iera te  składniki,, 
[które są' po trzeb n e  dla u trzy m an ia  
' należy tego rozw oju  włosow.

Z aw iera :
. V) fbJolcsteryną , w stężeniu  fizjo  
lo g iczn en i,' w ażn y  m ate rja ł b u d u l­
cow y kom órki.

... 2}.'- Im  asy h io ło g m m ,  .k tóre, przu 
ciw dziu la j/t w iotczeniu skóry  głowy,.

31 siarką, w  postaci ła tw ej do 
zrarorbow ania,, d la odżyw ienia skó 

jry  i dla uniknięcie stanów  zapal­
m y ch,.

4) halsam y roślinne,, dzięki któ 
Irym  włosy s ta ją  się m iękkie i nabio 
'ra ju  jedwabistego- połysku.

P lu tego  regu la rn ie  codziennie- 
tylko T R T L Y S IN , tonikum . d la  
włosów, bo T rily s in  rzeczyw iście 

„pomaga.

HUMOR
PHŻEZ TELEFON.

Hallol Kto mówi?
— Tu Albert, kochanie.
— Kto? Nic nie rozumiem..
— AJ bert, najdroższa. A jak Al bert. 

Ł jak Ludwik. B jak Brunoi,, E jak  E- 
ryk, R jak Ryszard, T jak Teodor.

—1 No, dobrze, dobrze... ale który to  
z t. s*

ROZSĄDNY ŻEBRAK.
Pani: — Dlaezego uie pracujecie, je 

żeli jesteście głodni?
Żebrak:— Próbowałem, ale jak prtfc-

W dalszym ciągu swego pam iętnika 
Elżbieta Sehragmiiller opowiada o naj 
słynniejszej swej koleżance, tragicznie 
straconej tancerce M ata Hari.

„Mata H ari ubierała sta skromnie, 
bez żadnej ekstrawagancji.

Była w każdym calu światowa da­
mą i zachowanie je j było zawsze na 
miejscu. Nie traciła nigdy panowania 
nad sobą ,nawet wówczas, gdy dla jej 
wypróbowania ja  i oficer sztabowy 
poiliśmy ja niosły chanem i ilościami 
szampana.

ZWIERZENIA NOCNE.
Nie w takich także warunkach uda 

lo mi sie wydrzeć jej zwierzenia. Po- 
prostu, pewnej nocy, Mata Hari, będąc 
w nastroju sentymentalnym, siedząc 
na krawędzi łóżka w ciszy i mroku no­
cy odsłoniła mi swoją duszę.

W kilku obrazach pokazała mi swe 
awanturnicze życie. Uczyniła to * bez 
brzeżną szczerością, uczciwie .nie nie 
kryjąc, nazywając brutalnie meczy po 
imieniu. Nie oskarżała nikogo, nic ża 
łiła sio na nie. nie przeklinała swego 
losu i nic chciała powrotu do miesz­
czańskiej moralności, którą pogwałci­
ła.

Jak iś  nieokiełznany pęd życia rzu­
cił ją  w ramiona pierwszego mężczyz­
ny, na jakiego natknęła się po opuszwo 
uiu szkoły klasztornej. Rył to oficer 
holenderski Mae Łeod.

Człowiek ten wciągnął ją w hurzli- 
we życie światowe.

Skromny żołd oficerski nie po-walał 
je j meaowj aa  takie wydatki, iłłe M ata 
Hari. królowa Amsterdamu um iała wy 
robić; soldo ws«jil*ło kredyt. P rzynaj­
m niej.,na czas jakiś.

Gdy przyszedł termin zapłaty wek­
sli, przyjaciele, kapitana wyciągnęli go 
Jakoś z klonotów i. w ystarali mu się o 
prsvdzł»ł do kołónjf.

W  Indjach znwn wszystko b yło  do

bi*-.c, ale przyszły nowe d ługi Kapitan 
zaczął grać i wpadał coraz bardzkj. 
Dom Mata Hari l  je j racża przemienił 
d e  w piekło.

Wreszcie, nie mogąc tego wytrzy­
mać, uciekła zpowretem do Holandji, 
porzucając męża. W Hoiaudji spotkała 
się jednak z c.hlodnem przyjęciem 
przyjaciół i rodziny męża i wówczas 
wyjechała do Paryża.

SŁAWA.
Tu zamyna sic nowy rozdział jej ży 

cia. Postanawia zostać tancerką, odtwa 
rzać święto tańce kapłanek hinduskich, 
które widywała w Indjach.

Taniec jej budzi zachwyty, zasypu­
ją  ją  propozycjami. W ciągu kilku mie 
sigey staje się sławna i bogata.

Źródłem bogactwa nie jest wyłącz­
nie jej sztuka: staje d e  jedną z n a j­
modniejszych kurtyzan Paryża, jedną 
z tych, któro obsypują brylantam i i zło 
tem. Sama zdaje sobie sp* iwę « war­
tości swego ciała  i potrafi wybierać, so 
bie przyjaciół.

Sława jej urody przenika poza gra 
nice Francji: zna ją  teraz cały świat. 
Zaczynają napływać propozycje wy­
stępów «a granicą,

I  nagle, fałszywa nuta w koncercie 
powodzenia: wybuch’ wojny. Pisałam  
już o tem co robiła M ata H ari po wy 
buch u wojny.

LISTY MIŁOSNE.
Gdy spytałam ,ią o to, jak  mi może 

dowieść swych bliskich stosunków z 
tymi ludźmi, oczy je zabłysły ja k  oczy 
trafionego dotkliwie zwierzęcia. Powie 
działa szybko i żarliwie:

— Zaraz pani dowiodą, że mowie 
prawdę. Nie s* ta i  mojej, strony żadne 
przechwałki. Pani nic zna sta na tych 
sprawach woale. Może pani być n«jin- 
tolłgentnie isza, ale tajemnico i  rozku- 
r.-ij, jak ie łączą kobieta * mężczyzną są 
dla pani nie znane.

SPORT
I WYCHOWANIE FIZYCZNE

Narciarze zap łp ow scy
przygotowują się do sezonu

W Sosnowcu odbyło się waipo zebra 
nie członków ęekcji narciarskiej przy 
towarzystwie tatrzaóskiem: w Zagłę­
biu, na, k órcm poruszono dużo aktual 
aych spraw. Przedewszys ki cm uehwa 
łono regulamin sekcji, próea tego upo­
ważniono zarząd' do. organizowania wy 
cićczek narciarskich i do punktowania 
tychże.

Sekcja ma do swojej dyspozycji 10 
par nart, które będą wypożyczane dla 
początkujących narciarzy ża minimal­
ną opłatą. 1 !

Jednocześnie upoważniono zarząd 
do urządzania kursów narciarskich, z 
których pierwszy ma odbyć się, jeżeli 
warunki śni >żne na to pozwolą. w 
dniach 25 i 31 grudnia.

Zarząd sekcji m a w swoim skłar 
dzie faehoweów, którzy członkom chę­
tnie udzielą porad przy zakupuje sprze 
tu  narciarskiego.

Jakie zainteresowanie jest sekcją, 
niechaj posłuży fakt, że pomimo nie 
pomyślnych warunków śnieżnych ubie 
głej zimy urządzono cztery wycieczki 
pray licznym udziale członków.

Obecnie sekcja liczy 50 członków.

W skład nowego zarządu wchodzą 
pp.: Sylwester Iiatkowski — przewod­
niczący, prof. Jerzy Korwin Olszewski 
— kapitau sportowy, Teofil Meller, 
Władysław Wolski, Tadeusz Plndel- 
skl, inż. Ja n  Siuk®wski — członkowie 
zarządu.

cujo. to Cl i 
cza!

hr r - l / i c i  doku-

Kronika
X Urban grać będzie w tTnji. Ostą 

tnio rozeszły się pogłoski ,że- otrzymał 
zwolnienie z „Ruchu1*, doskonały skrzy 
dłowy, reprezentacyjny p iłkarz Polski 
Urban. .

Urban grać ma podobno w druży­
nie sosnowieckiej „Unji",

X Zawody strzeleckie w Strzemie­
szycach. Odbyło się w Strzemieszycach 
Wielkich na strzelnicy małokalibrowej 
na Szalasawiźńie, strzelania o O S. o- 
raz mistrzos wo Strzemieszyc- za rok 
bieżący, zorganizowana' przeż komen­
danta (5 komp. Z. S. L. Michalczyka

przy udziale przedstawiciela komendy 
powiatu Z. S. oraz 2 sędziów z KPW. 
i Z. S.

Mimo niesprzyjających warunków,
do zawodów star,cło około 301 osób.

Tytuł m istrza Strzemieszyc na rok 
1933 oraz złoty żeton i dyplom zdobył 
komendant oddziału Z. S. Kazimierz 
Mazarnki, drugie miejsce zdobył Mie-, 
czysław Haberko.
« Nagrody ufundował komendant 8 
kompanji Z. S.

Odznaką strzilecką I I  klasy zdoby­
ło o zawodników, zaś 0 , 9. I I I  kl. zdo 
było 3 zawodników;

To mówiąc, pokazała mi paoakę li­
stów miłosnych do niej pisanych. Nie 
kłamała. Znalazłam w nich podpisy 
książąt, podpisy ludni sławnych na ca 
łym świecie, dyplomatów, polityków, 
finansistów, ludzi którzy w rękach 
swych trzym ali losy całych państw.

Nie ulegało wątpliwości że listy te 
były autentyczno i że wskazywały nie 
n a  przelotne miłostki, ale na dtugotrwa 
łe pełne obustronnego zaufania stosun 
ki.

DLACZEGO CHCIAŁA BYC 
SZPIEGIEM?

A mimo to, szef III b wahał sta, czy 
przystać na prepozycie tej kobiety. 
Chciał prredewszystkiem wyświetlić 
jedno :dlaczogo chciała stać się srpie- 
giem niemieckim?

W ciągu dwu lat ,jakie spc&ulam do 
tej chwili w służbie wywiadu przeko­
nałam się, że agentów którzy się do n*g 
zgłaszali, popychały do tego najrozma 
Usze przyczyny: patriotyzm, niska
chęć zarobków, żyłka awanturnicza, 
zraniona duma, perfidne in try g i cheó 
zemsty itd. Co t  tego skłaniało Mate 
H ari do tak niezwykłego kroku?

Mata Hari, — powiedziałam jej 
wówczas — czy zdaje sobie pani spra 
wą z trudności, jakie czekają panią w 
Paryżu?

— Mage pytać, o co chce, i nikt ni® 
ośmieli sie podejrzewać mnie o szpie­
gostwo, mnie, kapłanki m iłości — od 
parła  z oburzeniem M ata HarL

— Ale pani nie zdaje sobie sprawy 
z tego, co to jest szpiegostwo w czasie 
wojny, powiedziałam.

— Ale nie wśród francuzów I mo­
ich pnyjaeiół.

— Ależ laksamo. Pani przyjaciele 
są ludźmi honoru i nie bedą mogił ina 
e/ej postąpić. ■ , -ta , l- .* " ,;. ,,- -  ^

—Nie bwie im zadawała żadnych 
kompromitujących pytań — upierała 
sie — sami opowiedzą mi wszystko.

Napró/no, przestrzegałam, ją, by pó* 
ki czas cofnęła się i pozostała tem, 
czem jest: sławną artystką i uwielbia 
nu kobietą. 1

Milczała długo, a  potem powiedzia­
ła :— Wojna jest najatraszliwsz.m nie 
szczęściem, musze zrobić coś, by sie jak  
najprędzej skończyła, by mężczyźni 
przestali ginąć, a kobiety i dzieci cier­
pieć i umierać z głodu

Niemcy nie skończą wojny, dopóki 
nie zwyciężą. Będą im, wigc, pomagała 
do zwycięstwa, aby prtjdzej nadeszło.

— Jak to — zapytałam — wiec, pani 
chco być szpiegiem dla całów pacyfi­
stycznych?

— Tah.
ZŁOTY C IE IjEU.

W stałam wściekła. Nie wierzyłam 
»ui jednemu słowu tego tłumacznia.

— Sama pani nie wierzy ani jedne­
mu słowu tego co mi pani tu  powie­
działa — rzekłam surowo.

Zrobiłam taki ruch, jakgdybym  za­
bierała sie do odejścia.

To pmiasialsbv Mata H ari widziała, 
że musi mówić prawdę;

— Widzi pani — zaczęła — czy 
wśród *zastcpów tych wszystkich męź 
ezyen. którzy mnta wielbią, z najdź te 
się ehoć jeden ktu.-y zechciałby sta;*® 
mną ożenić? N itv n ik t nie poślubia ta  
kich , jak ja, kobiet A jak długo będą 
mogła jeszcze uprawiać mój zawód? 
Dwa, najwyżej cztery lata. A potem? 
Gdy nikt już na mnie nie spojrzy? Co 
się ze mną wtedy stanie?

— Więc, czemu nie ćhce pani zdo­
być pieniędzy w wywiadzie fraucus- 
kini? Czemu wśród Niemców, ktunży 
są wrogami pani przyjaciół?

— Bp wywiad francuski jest skąpy 
i płaci bardzo mało.

A '-vice, taka była prawdziwa przy­
czyna, dla której Mata Hari chciała u- 
prawiać niebezpieczny zawód szpiegaf 
chciwość pieniędzy .chęć zabezpieczenia 
sobie wygodnej starośd

Ter"*’: byłam przekonana o praw­
dzie jej słów. P rzyjęta-"! ta tai sbiżbę 
wywiadowczą.
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NA WZBUIIZONEM MORZU.

„Szwajcarskie Gor*rk!e 
Zioła" (z m arką Ko. 
jut) są stosowano orzy 
chorobach żoia ika. ki­
szek, .obstrukcji i ka. 
mieni żółciowych.

„iazwajearskie Gorzkie Zioła" 
są naturalnym  łagodnym środ­
kiem prżyoiyszcrająeyin, ułatw ia­
jącym funkcjo organów trawienia 
t działającym nrxeciwko otyłości.

P1 \N IN O
n o w o rz em e ,  krzy ż jw*-, m ało używane,  
sprzedam tanio.  KRÓLEWSKA HUTA* 
Gimnazjalna 8. S K Ł A D  P i  A N 1 n !

I p s M a tk i!
Żądajcie w apte­
kach i skład. ant. 
bygjeniczn. przy­
sypia dla dzieci

Puder „Dzidzi”
I (z  kog utk iem )

utrzymującej eia 
lo dziecka w zdro- 

f< wiu i czystości.j p j f g

ctaaaagoaseaBtat
WŁOSOW i f f *

—  łysien ie  usuw a —  
.Esencja CHINOWO-CHMIELOWA'1 

M ydło  CHINOWO -CHMIELOWE", 
z Kogutkiem.

Spriedaią apteki, składy apteczne

KAM PA N J A C l ’ K ROW NIC ’ZA

.

m

Cukrownie rozpoczęły już wyrób cukru z tegorocznych zbiorów. 
N a ilustracji jedna z wielkich cukrowni w Ameryce. Obok fabryki 
leżą masy buraków przeznaczonych do fabrykacji cukru. ,

Cudne loki
trwa ondulowaae s/anowią u milionów kobiet tajemnice 
powodzenia. Żarów no przy główce a la garconne,_ jak 
również przy długich włosach, osiągacie cudne loki, fa'i- 
:te, bujne, trw ale w kilku minutach, przez użycie za­
m iast niszczących włosy rurek, esencji dla włosów H E IA  

l i  f9SSSĘ Sensacyjne wyniki już po jednem użyciu, zaoszczędzenie
fife a  “  kosztów trw ałej op lulaćji u fryzjera. Tysiące artystek u-

żywają HELA. Cena za flaszką zł. 2.50, 3 flaszki 4.50. P ro­
simy o podanie, ezy włosy suche, czy tłuste.

Kupon rabatowy: Przy przesyłce wycinka niniejszego ogłoszenia w 3-eb 
dniach 20 proc. za mały, a  30 proc. rabatu  za duży pakiet.

Dr. Nie, Kemeny, Cieszyn, skrytka pocztowa 1110/60.

KINO

Dziś film m ów iony w języku żydow skim  p. t.

„ONKEL M O Z E S ”
w-g powieści Szalona Asza.

A N O N S 1 Wkrótce
HANKA

A N O N 5 1pALACE
W . J O R D O N O W N A

DROBNE OGŁOSZENIA

POSADY i PKACE

POTRZEBNY pracownik fryzjerski, o
raz uczeń i iiczenica. Sosnowiec, Ryb
na 6. _____________________
POTRZEBNY uczeń lub uezeniea do 
praktyki fryzjerskiej, dział damski.
Sosnowic, ni. Dęblińska 1._________
ZASTĘPCY losowi zarobią 20 do 50 
złotych od zamówienia. M aterial 
przebojowy. Grufa, Lwów, skrytka
pocztowa 189. _____________________
POSZUKUJĘ manieurzystki wykwali 
fikowanej długoletnią prakiyką od za 
raz. Sosnowiec, Targowa 4.

KUPNO 1 SPRZEDAŻ

SPRZEDAM maszynę pończoszniczą 
„Record" nieużywaną, tanio. Sosno­
wiec, Piotrkowska 8, Dróżdż._________
NAJM ODNIEJSZE

zalja Sosnowiec, 
niskie.

gors. ty 
Ki i pasy lcczn 
Dęblińska 11.

Paty 
w. Ito 
Ceny

Zgubione dokum enty 
po 4 grosze za 1 wyra*.

ABRAM BLUM zgubił dowód osobi­
sty, wydany prsvz m agistrat m iasta 
Sosnowca.
KOPELC WOLF zgubił książeczkę 
wojskową, wydaną przez P. K. U. Pili 
czów i dowód osobisty, wydany w 
Działoszycach.
SZPIGLER II1RSZ M AJER zgubił 
dowód osobis y, wydany przez Ma- 
g istrat in. Będzina.
Ro m a n  k o s i n  zgubił dowód
sty, wydany w Sosnowcu.

osobi-

WŁADYSŁAW BARCZYK, Chrząsto 
wice zagubił dowód osobisty, wyda 
ny w Olkuszu, który unieważnia się.

K ó z  ue

BACZNOŚĆ cierpiący na przepuklinę! 
Nowy patentowy wynalazek. Prze­
suwna opaska przepuklinowa bez sprę 
żyny lub gumy, która może być uży­
wana dzień i noc bez sprawienia ja 
kich bądź przykrości nosi Nr. patentu 
40077. Peloty tej opaski można w Dra­
wo lub lewo, w górę i dół i dokoła sa 
mej siebie przesuwać. Kto tę opaskę 
raz nosił nigdy nie będzie innej żądał.
Jedną i tą  samą opaskę można używać 
na prawą, lewą lub obustronną prze­
puklinę. Te opaski pa/entowe można
u mnie nabyć tylko w niedzielę 3 grud 
nia w Sosnowcu w ho elu „Warszaw­
skim" od godz. 9 — 17 dla mężczyzn, ko 
biet i dzieci Jan  Mrutzek.
LECZNICA chorób wenerycznych i 
skórnych. Sosnowice, Sienkiewicza 17a 
W izyta 5 zł.

D ziś
KINO JAN KIEPURA

ZA6JLĘBIE
ImK A A AS n Afe M U i m m AM mmii Afedawniej 

f no-Tettr jidziatowy1' Zdobyć Cię muszę
Początek o g o d z .  4 . 3 0 .

KINO

EDEN
SCHNoWIEC 
.D ęblińska 4 

U l. 10-35.

Dziś

C L A U D E T T E  C O L B E R T
święci największy tryumf w  filmie

Wielka Grzesznica
który pobił dotychczasowe rekordy we wszystkich kinach
W nadprogramie. W IELKI PROCES O PODPALENIE 

REICHSTAGU.
Następny program „KAWALKADA*

Początek śeahsu o g. 4 w niedzielę 2,30.

Wydawca: Helena Monsiorsk.v Druk. E x o re s  Zazębia'* Sosnowiec, Teatralna X. tel. 4-91 Redaktor odp.: Lucjan 11 orski.

Na ilustracji poranna modlitwa przejeżdżających przez jedno 
miast tnreckic.il przekupniów.

Manewrowania łodzią żaglową podczas burzy wyro., a n., y- 
ezajnej zwinności i orjentacji załogi. Na zdjęciu walka garstki ludzi 
na wątlej lodzi z rozszalałym żywiołem.


